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mowniej, najserdeczniej całą nicość, wewnętrzną 
podziału mieszczaństwa na „iutelligencję” i spe­
cjalne „mieszczaństwo.''

Dalej, przypomnijmy sobie, że na zebraniu 
rękodzielników i przemysłowców lwowskich, z 
którego wyszła myśl zwołania wiecu rękodziel­
ników i przemysłowców7 ze wschodnich stron 
kraju, wyklęto Gazetę . (trądową za wspomniane 
jej artykuły — zebranie „przeszło nad nią do 
porządku dziennego", i uchwaliło nie prenumero­
wać jej ani czytac. .Ruszyliśmy ramionami i zby­
liśmy krótko ten takt; przeszliśmy nad nim do 
porządku dziennego. W sprawach publicznych 
tylko zemstę nad zdrajcami pojmujemy, a nie 

• nad błądzącymi chwilowo ziomkami. Więc też, 
: gdy inicjatorowie ogłosili w u urjerze Lwowskim 

odezwę, zjazd ów zwołującą, my nietylko żeśmy 
ją powtórzyli, ale nadto, wykazawszy, że autoro- 
wie odezwy nie byliby wielu niedorzeczności w 
niej popisali, gdyby pilnie Gaz. Nar. czytywali, na 
tej niewinnej poprzestaliśmy zemście, i jedyni po­
dobno poparli samą myśl zwołania zjazdu. I oto 
na pierwszem zgromadzeniu głównego komitetu 
wyborczego, jeden z przewodników' owego zgro­
madzenia, które nad Gazetą Narodową do po­
rządku przeszło i nie czytywać jej uchwaliło, pod­
niósł, że odezwę, zwołującą zjazd, na której i on 
był podpisany, dwa pisma ogłosiły — i Gazetę 
Nar. obok Kurjera Lw. sam wymienił. To rzecz 
daremna!... Człowiek, będący w gruncie rzetel­
nym, może w przystępie namiętności czas nawet 
długi przechodzić do porządku dziennego nad 
podstawami narodu, nad interesami ogółu, nad 
tern wszystkiem czego my jesteśmy orędownika­
mi — czas długi, aie nie na zawsze. Można, a 
nawet bywa to niekiedy obowiązkiem, przecho­
dzić do porządku dziennego nad organami par- 
tyjnemi, ale nie nad organami, jak Gazeta Naro­
dowa niezawisłemu.

Głównie jednak co do owej odezwy cieszy 
nas, i to niewymownie cieszy okoliczność inna. 
Jak wiadomo, tchnęła ona ciasnym partykulary­
zmem; wytknęliśmy tę jej wadę i oraz wyrazili 
pewność, ze niechaj tylko zbiorą się zwołani tą 
odezwą, a duch ogółu, duch narodowy zjazdem 
owładnie. Bo też inaczej być nie może, gdzie w 
imię dobrej sprawy, choćby tylko towarzyskiej, 
zbiorą się Bolący! I oto jeden z podpisanych na 
odezwie, na wspomnianym zebraniu głównego 
komitetu wyborczego sam, z własnego natchnie­
nia podniósł potrzebę „czucia", zetknięcia się, 
zespolenia rękodzielników z ogółem warstw mie­
szczańskich, które będą reprezentowane na za­
mierzonym zjeździe delegatów miejskich komite­
tów wyborczych, potrzebę „czucia" z ogółem kraju 
i narodu. 1’odniósł nasz sztandar, mimo że do 
wyklinających nas należał.

Tak się spełnia i twierdzenie naszych arty­
kułów' „Ze Lwowa", że wszystkie mgły oceanów 
nie. zdołąją zgasić światła prawdy. Tryumfujemy, 
ale tylko dlatego, że z nami prawda tryumfuje, 
i ogół, sprawa wspólna; i że jak widzimy, wszy­
stkim nam nietyiko cierpieć dla tych haseł, ale 
i pracować tern gorliwiej należy, że są owoce! 
'Tryumfujemy, ho i strona przeciwna klęski nie 
poniosła, skoro sprawa wspólna tryumfuje. Nigdy 
też iunych tryumfów w rozterkach domowych, 
w sporze z ziomkami nie pragniemy.

Wśród takich okoliczności, których pewnie 
żaden już nie wypaczy duch waśni, zbliża się 
.otwarcie zjazdu z d. 14. bm. Myśl polska będzie 
gwiazdą jego przewodnią, bo bez tej myśli nie 
ma szczęścia dla Polaków, choćby nawet ta i o- 
wa jednostka, ta i owa część składowa narodu w 
dostatkach opływała. Ale nie ma i szczęściu dla 
narodu, jeżeli cierpią te i owe jego warstwy. A 
cierpimy wszyscy! Więc jedność przedewszyst- 
kiem! Jak wołał Mickiewicz: „Razem, przyjacie­
le ! Skupmy w jedno ognisko serca i duchy!"

A tak, daj Boże, aby się corychlej ziściły, 
w imię sprawy wspólnej — choć narazie od je ­
dnej tylko warstwy narodu wyrażone na tym 
żjeździe życzenia i uchwały!

”Z Henryka 

Skądże ci «.



Korespondencje „tiazety Narodowej44.
Z Cieszyna 4. 10. maja.

Ks. Ignacy Świeży, profesor gimnazjalny, 
poseł do sejmu, prezes „Związku sziązkioh kato­
lik ów , stanął wreszcie otwarcie jako kandydat 
do Rady państwa z gmin wiejskich księstwa Cie­
szyńskiego i ogłosił już odezwę do wyborców W 
Gwiazdce.

Odezwa ta przyrzeka rolnikom zajęcie się 
ich sprawami i obronę praw narodowych, bo 
„póki nasza narodowość s ł o w i a ń s k a nie bę­
dzie miała równych praw w szkołach i urzę­
dach, dopóty nasz naród nie podźwignie się ze 
swego biednego stanu.“

Obiecuje ks. Świeży, iż w razie wyboru na­
leżeć będzie do prawicy. Odezwa ta, aczkolwiek 
blada i wielki nacisk na łączność Szlązka z Ko­
roną czeską kładąca (z tego też powodu mowa 
tylko o „słowiańskości") robi jednak wrażenie swo- 
jem umiarkowaniem, które tu wobec tylu żywio­
łów’ wrogich jest potrzebne. Kandydaturę ks. 
Świeżego poprą katolicy, zorganizowani przez 
niego w „Związek" ; zaleca ją też Gwiazdka w ten 
sposób, jak do tego nawoływało dziennikarstwo 
polskie, wzywając do zgody obu wyznań i łącz­
ności ich w sprawach narodowych. Czemu je ­
dnak dopiero dziś? Kany, którą tak długo ją­
trzono, nie można zabliźnić kilkoma słowy, a 
czasem nawet: Sero medieina paratur !

Przepaść pomiędzy oboma wyznaniami, może 
być powodem naszej klęski — dziś zapełnić jej 
nie można — a któż ją wykopał?

Wszak jeszcze dziś Gwiazdka, wzywając na 
jednej stronie do zgody, ma na drugiej odwagę 
lżyć tych, co złe przez nią wywołane chcieli na­
prawić, starając się uśmierzyć rozdrażnienie wy­
znaniowe, przez Gwiazdkę z taką efronterją pro­
pagowane. Napada na dzienniki polskie, powta­
rzając prawie dosłownie ich upomnienia, wołając 
w artykuliku : „W sprawie przyszłych wyborów
do ewangelików: „Złączcie i wy głosy swoje z 
katolickimi na tę kandydaturę, aby dowieść 
światu, że miłujecie zgodę, że w sprawie na­
rodowej pragniecie jedności, że wam narodowość 
i polski język są drogie." Pięknie to powiedziane, 
ule niedawne to czasy i — bardzo bolesne, kiedy 
przy wyborach do sejmu szlązkiego Gwiazdka na 
6 mających się wybrać posłów nie chciała jednego 
kandydata przyznać ewangelickiej ludności, lżąe 
ją i odmawiając jej wszelkich praw, zowiąc ją 
zdrajcami sprawy narodowej.

I dzisiaj też zbiera żniwo z tego posiewu 
Gniazdka, bo wrogie żywioły, a Silesia na czele, 
przypomina tę całą nieszczęśliwą kampanię 
Gwiazdki i woła, że ewangelicy nie powinni kom­
promitować własnego kościoła, głosując za księ­
dzem katolickim.

Dziś, dzięki Gwiazdce, może tak pisać wro­
ga nam Silesia, a enuncjację tę, zdolną zbałamu­
cić ludność ewangelicką, podyktował jej nieza­
wodnie dr. Haase, superintendent, wróg narodo- 
ści naszej. On to teraz zaciera ręce z radości, 
że mu ta walka wyznaniowa, jaką prowadziła 
Gwiazdka, umożliwiła postawienie takiego argu­
mentu.

Mimo tej nierozsądnej i uszczypliwej polity­
ki Gwiazdki, która na jednej stronie wzywa do 
zgody, a na drugiej „hejże na ewangelików" — 
prawdziwi patrjoci ze zboru ewangelickiego i 
„Towarzystwo polityezne ludowe" postawiło so­
bie za hasło: poprzeć ks. Ś w ie ż e g o , ja k o  n aro­
dowca i kontrkandydata tyle sławnego centrali- 
sty Obraczaja, który przy końcu kadencji Rady 
państwa głosował wprawdzie z prawicą, by sobie 
skaptowac lud wiejski z Cieszyńskiego, ale po 
nowym wyborze wstąpiłby niezawodnie na dawne 
tory „der scharferen Tonart", i stanąłby pod 
sztandarem lewiey na szkodę wyborców. Wiedzą 
o tem prawdziwi patrjoci ewangelicy, a szcze­
gólniej pastor z Nawsia, ks. Frunciszek Michej­
da, i oni postanowili działać bezwzględnie na 
rzecz ks. Świeżego, nawet w tak utrudnionych przez 
Gwiazdkę w a ru n k a ch ; bo dziś tym ludziom do­
brej woli trudno uśpić podejrzenie w ewangeli­
kach, zwłaszcza, że Obraezaj i jego stronnictwo, 
korzystając z tej nieufności, przypominają owe 
pamiętne słowa ks. Goryla „nie dajmy się!“ , 
zastosowane do ewangelików w chwili, gdy ich 
za inicjatywą Gwiazdki wystawiano jako wrogów 
narodowości i jako wrogów katolików. Ztąd ła­
two zrozumieć można, z jakieiui to trudnościami 
walczyć muszą ewangelicy narodowcy.

Inteligencja ewangelicka spełnia swój obo­
wiązek z zaparciem się siebie, a Towarzystwo 
polityczne ludowe> w komitecie własnym przeprze 
kandydaturę ks. Świeżego, kierując się jedynie 
względem na dobro sprawy naszej narodowej. 
Przypuścić dziś można, że z urny wyborczej wyj­
dzie ks. Świeży, pomimo, że „Silesia" upomina, 
iż jeżeli wybrany zostanie Polak, to grunta w 
Cieszyńskiem o połowę stanieją, a podatki po­
d w o jo n e  zostaną. Tak przedstawia się u nas sy­
tuacja.

Staną naprzeciw siebie jako kandydaci: ks. 
Ś w i e ż y '  i O b r a t s c h a j .  Pierwszego poprą

grozi skandalem na wypadek odmowy. Ale Wan­
da przecież wiadomo jaka wymowna, a więc po 
jednej jedynej dyspucie doprowadza hrabiego do 
zaniechania skandalu a co więcej do zwrócenia jej 
wekslów, zrzeczenia się jej ręki i uznania jej za 
„anioła". Przy tej okazji powrócił, czyli raczej 
wszedł po raz pierwszy na dobrą drogę, Alfred, 
który dotąd frymarezył zarówno sumieniem jak 
sercem, przed chwilą bowiem, dowiedziawszy się 
wprzód od Marylki o powróconych jej krociach, 
odegrał przed nią, choć szczęściem bez skutku, 
Wstrętną rolę skruszonego i czułego kochanka. 
Odtąd zaś wzruszony przykładem Wandy, posta­
nawia żyć inaczej. Wreszcie zjawia się i Henryk, 
przybyły aż z Indyj. Nadchodzi on na scenę, gdy 
Wanda dziękuje hrabiemu za załatwienie sprawy 
Alfreda, a nierozumiejąe o co idzie, tłówaczy to 
sobie jak najgorzej. Lecz znowu ma się tu z Wan­
dą do czynienia, a więc P/-° 9lf°  natychmiast 
wyjaśnione i następuje połączenie kochanków „O 
własnej sile", zostawienie w błogim spokoju ko­
pyt szewskich i oddanie się zajęciom sobie wła­
ściwym i odpowiednim. Gdy więc zasłona spada, 
wszyscy a wszyscy na scenie kontenci; tylko je ­
den pan Drzymski radby odroczyć nieco tę zmia­
nę, aż sprawi swoje wyzwoliny.

Taka jest treść tej pracowitej sztuki, którą 
z zastrzeżeniem pewnych, maleńkich zresztą zmian, 
możnaby zdaje się zalecić dla wszystkich teatrów 
amatorskich po pensjonatach panienek. Potemu 
wystarczałoby przekreślić scenę Wandy z matką 
w 2gim akcie i w ogólności tekst skrócić, gdyż 
tak jak jest obecnie, byłby nieco za długi. Prócz 
tego i w każdym razie należałoby tu i owdzie 
uporządkować formę wiersza, jak np.:
„Ona go kocha oddawnaL. Co ten dzieciak plecie!" 
gdzie rytm skoszlawiony przez to, że o jednę 
sylabę jest za wiele. A podobnież wypadłoby i 
niektóre błędne wyrażenia poprawić, np.: biszko­
ptowy — się rozstaną — pasorzyt — i t. p. nie

katolicy, zwolennicy praw narodowych ! e- 
wangelicy-patrjoei — drugiego prusofile i wro­
gowie praw narodowych. Nie ulega wątpli­
wości, który kandydat powinien zwyciężyć i 
którego więc , całemi siłami popierać ich 
należy. Wobec tego^ciężkiego, a wTażnego obowiąz­
ku narodowego, powinna choćby w ostatniej chwili 
zapanować tak we wszystkich sprawach potrze­
bna jednomyślność. Powinni się też usunąć wszy­
scy inni kandydaci, którzyby mogli przyczynić 
się do rozbicia głosów na szkodę naszego ludu. 
Powinni wszyscy wyborcy podążyć do urny wy­
borczej z hasłem: W y b i e r z e  m y ks. Ś w i e- 
ż e g o, aby pokazać wszystkim, że Polakami je­
steśmy, że jedność stanowimy w tak złych na­
wet i niemiłych warunkach walki, a poszanowa­
nia praw naszych nigdy się domagać nie prze­
staniemy.

Przegląd polityczny
Lw ów  d. 12. m aja.

(Jak korespondenci pism rosyjskich przedstawiają 
wynik posłuchania depntacji ruskiej u cesarza w 
sprawie bazyliańskiej, — Wystąpienie Bismarka 
w parlamencie niemieckim przeciwko wypoczyn­
kowi niedzielnemu. — Odczyt prof. Wamberytygo 
W L ondynie, o Ang-lii i R o s ji w Afganistanie. An- 
tirządowy wniosek Hamiltona, Przyczyny zwrrotu 
pokojowego w polityce Anglii. Wątpliwa lojalność 
emiru Afganistann. Nelidów o kwestji Dardanel- 
lów. — Sprawa tytułu książęcego rodziny' Knra- 

djordjewiezów'. — Skład rządu państwa Kongo).

Pierwszy nakład dzisiejszego numeru 
skonfiskowany za ustęp pierwszy Przeglądu 
politycznego.

Na sobotniem posiedzeniu parlamentu nie­
mieckiego zabrał głos kilkakrotnie, a zgoła nie­
spodziewanie , k s. B i s m a r k p r z e c i w k o  
w n i o s k o w i  o w y p o c z y n k u  n i e d z i e l n y m .  
Pięć razy przemawiał kanclerz, zwracając się już 
to przeciwko klerykałom„ już też przeciw Socja­
listom. Oświadczył ou, że przez zaprowadzenie 
surowego święcenia niedzieli dobro klas pracu­
jących ucierpiałoby wielce, nikt bowiem nie wy­
nagrodziłby robotnikom ubytku 14 prc. w ich 
dochodach. Wywodów kanclerza słuchali konser­
watyści z widocznem niezadowoleniem.

Sławny węgierski podróżnik i orjentalista, 
V a m b ó r y, miał w tych dniach odczyt w Lon­
dynie na posiedzeniu lonstitutional Union w obe­
cności wielu znakomitości politycznych Anglii, 
jak lordów Cranbrooka i Hamiltona, jen. Lyonsa, 
Henryka Elliota i innych. W prelekeji swojej 
p. t. „ A n g l i a  i R o s j a  w A f g a n i s t a n i e "  
zaznaczył Vambery konieczność trzymania Rosji 
w przyzwoitem oddaleniu od granic lndyj. Pcndż- 
deh — zdaniem jego — jest kluczem do Indyj, 
który nie powinien się nigdy dostać w ręce Ro­
sji. Powolność względem Rosjan byłaby dziś grze­
chem nie dv darowania. Vambćry wyrasii wAcoń- 
cu przekonanie, że wojna Anglii z Rosją jest 
nieuniknioną, a im wcześniej ona wybuchnie, 
tem dla Anglii lepiej.

Po skończonej prelekcji postawił lord Ha­
milton (członek Izby niższej) wniosek treści na­
stępującej :

„Zgromadzenie wyraża najgłębszy żal z po­
wodu zamiaru rządu opuszczenia stanowiska, za­
znaczonego w mowie prezesa gabinetu z d. 27. 
kwietnia, a jednogłośnie aprobowanego przez Izbę 
niższą."

Wniosek ten poparło wielu mówców, między 
innymi także były gubernator Bombaju, sir Fer- 
gusson, który zauważał, że w największem na­
pięciu umysłów oczekują całe Indje decyzji rzą­
du. Żyjące obecnie pokolenie w indjach nigdy 
jeszcze nie było tak zagrożonem, jak obecnie.

Prof. Yamberemu dziękowano za odczyt ze 
wszystkich stron. Należy podnieść, jako fakt ni­
gdy niebywały, że dumna szlachta Albionu idzie 
za cudzoziemcem, niby za swoim wodzem w wal­
ce przeciwko rządowi.

Jako p o w ó d  n a g ł e g o  z w r o t u  p o k o j o ­
w e g o  w polityce Anglii uważają niektóre pisma 
londyńskie opinię głównodowodzącego wojskami 
indyjskiemi, sir Donalda Stewarta, który dowo­
dził, że armia indyjska nie może wpierw przed­
sięwziąć wyprawy na Herat, dopóki kolej do do­
liny Piszinu nie będzie gotową — to zaś nie na-

chcąc przesady lub niewłaściwości wyrażeń, jak 
to widoczne próbki w niektórych z powyżej cyto­
wanych wierszy.

Przymierzona zaś do skali przeciętnych wy­
magań budowy i treści sztuk scenicznych, ko- 
medju p. Święcickiego nie wytrzymuje krytyki, 
bo z wyjątkiem Drzymskiej, przynajmniej w 
pierwszych głównych scenach, Brygidy i ponie­
kąd dwóch Pasternackieh, jako szablonowych fa­
cetów, wszystkie inne osoby są to bez krwi i 
kości sztuczne manekiny. A cóż dopiero mówić 
o owej paradoksalnej szacie, w którą autor ubie­
ra poczciwe swe myśli ? — Pomiędzy dawniej- 
szerni bajkami dla dzieci była jedna, w której 
jakiegoś leniwego chłopca zmuszono nauczyć się 
koszykarstwm. Chłopiec się dziwił i pytał dla 
czego. Aż później w życiu znalazł się ua morzu, 
a po rozbiciu się okrętu popadł w ręce ludożer­
ców. Ci, rozumie się, byliby go zjedli i już za­
bierali się do tego; gdy nagle przypomniawszy 
sobie swój kunszt, nasz jeniec biegnie do rzeki, 
wycina snop sitowin a uplótłszy zeń koszyk, kła­
dzie go jako koronę na głowę króla ludożerców. 
Król w nagrodę puścił go woluo i nawet na dro­
gę obdarzył. — Owoż bajka była i jest dobra, i 
w tym sensie pojęta sztuka p. Święcickiego, mo­
że byc z korzyścią grywana przez pensjonatki. 
Ale w zwyczajnym teatrze dla dorosłych ludzi— 
to niepodobna. Zagadnień serca w niej żadnych, 
zagadnień umysłu — podobnież. Zaś do zaba­
wy, to Pastemacki i Dydak bynajmniej nie wy­
starczają. Nie wiele więc pomoże, że jest sporo 
scen dobrych, bo one jako luźne, bez związku 
dramatycznego, żadnej przez to samo całości 
dramatycznej nie składają, a tylko co najwyżej 
ilustrują ową fabułę moralno-ekonomiczną, która 
ani ma , ani mieć może żadnego miejsca w te­
atrze. Zresztą, gdzież u kaduka i w jakiem ludz- 
kiem społeczeństwie tego rodzaju reformy taką 
drogą chodzą? Któż widział takie idealao-fabrj-

stąpi przed trzema laty. W Petersburgu znowu 
car długo trzymał stronę partji wojennej i ska­
rżącemu się na lichy stan finansów ministrowi 
Bungemu odpowiedział, iż w chwili wybuchu 
wojny ofiaruje cały swój prywatny majątek, w 
końcu jednak ustąpił, gdy Anglia zrezygnowała 
całkowicie w kwestji'Pendzdehu.

W londyńskich sferach rządowych poczyna­
ją — jak się dowiaduje kolii. Corr. wą t p i ć  
wr l o j a l n o ś ć  e mi r n A bd u rrha m a n a i uwa­
żać za jedyny środek obrony Indyj zajęcie i u- 
mocnienie dróg, wiodących do Afganistanu, tu­
dzież wzmocnienie garnizonu indyjskiego do wy­
sokości 100.000 ludzi. Zapewniają, że zapatrywa­
nie to, choćby nawet pokój został zawarty, rząd 
angielski z pewnością adoptować będzie.

Ambasador rosyjski w Konstantynopolu, Ne- 
lidow. oświadczył korespondentowi Aow. Wremia, 
że na wypadek wojny miedzy Anglią a Rosją 
Porta nie będzie stawiać poważnych przeszkód 
przejazdowi floty angielskiej przez D n r d n n e -  
I e. Turcja wprawdzie zakłada torpedy, ale robo­
ty tej nie należy brać na serjo, albowiem kieru­
je nią admirał Wooth basza, Anglik.

Do Polit Corr. piszą z Belgradu : W tutej­
szych kołach politycznych odmawiają potomkom 
ks. Aleksandra Karadżordżewicza prawa używa­
nia tytułu książęcego, albowiem skupczyua serb­
ska nie wydała nigdy ustawy o dziedziczności 
tego tytułu w rodzinie Karadżordżewiczów, jak 
to uchwaliła kilkakrotnie eo do familii Obreno- 
wiczów. Również i firman inwestycyjny sułtana 
zatwierdził tylko rejencję Aleksandra Karadżor- 
dżewicza, nie wspominając zgoła o dziedziczno­
ści. W kołach wspomnianych sądzą zatem, że 
czysto osobiste prawa ks. Aleksandra wygasły z 
jego śmiercią.

Nominacja Stanleyu na gubernatora p a ń- 
s t w a  K o n g o  uważaną jest za pewną. Rząd 
nowego państwa złożony zostanie w sposób na­
stępujący : prozydjum, sprawy wewnętrzne i w oj­
ny obejmie pułkownik Straiich, obecny prezydent 
międzynarodowego Towarzystwa afrykańskiego; 
handel — Eehelde, dotychczasowy belgijski kon- 
zul jeneralny w Bombaju; finanse — Yan Neiiss. 
Teki sprawiedliwości nie ofiarowano jeszcze ni­
komu. Siedziba ministerstwa państwa Kongo bę­
dzie w Brukselli.

Sprawa wyborów
ilu  t ta d y  p a ń s tw a

W niedzielę odbył posiedzenie komitet cen­
tralny przedwyborczy dla zachodniej części kra­
ju, i na mocy instrukcji, uchwalonej dla niego 
przez Koło sejmowe, upoważniającej go do za­
wezwania w skład komitetu pięciu jeszcze osób, 
których obecność w' komitecie za użyteczne uwa­
ża, zaprosił do swego grona: 1) reprezentanta
duchowieństwa, wyznaczonego przez biskupa kra­
kowskiego, upoważniając przewodniczącego komi­
tetu, aby w tym względzie udał się do biskupa; 
2) prezydenta miasta Krakowa; ił) naczelnika 
zboru izraelickiego p. Mendelsburga; 4) pp. Sta­
nisława Smolkę ’i Adama Asnyka, jako reprezen­
tantów obu dzienników politycznych miejscowych : 
Gzusu i ft  formtń
J Pocaetia konfnet naradzał wę w sprawie dal­
szych swych czynności: postanowił wydać ode­
zwę do komitetóyr powiatowych przedwyborczych, 
przypominając ihi ważne zadanie, aby czuwały 
nad należytem przeprowadzeniem w okręgach 
wyborczych wiejskich wyboru wyborców przez 
prawyborców, a następnie, aby zbadały, których 
z kandydatów u‘a posłów odpowiednich dobru 
kraju, można z pewnością przeprowadzić w tych­
że okręgach wyborczych, i aby przed 23. maja 
raczyły zdać o tern sprawę komitetowi central­
nemu.

Wreszcie komitet centralny na wniosek prze­
wodniczącego pana Chrzanowskiego wyznaczył 
z swego grona, jak zwykle, komisję wykonaw czą, 
złożoną z tegoż przewodniczącego i członków pp. 
Kieszkowskiego Henryka, hr. Męcińskiego Józefa, 
hr. Potockiego Artura, hr. Tarnowskiego Stani­
sława i p. Zolla. Fryderyka. Następne plenarne 
posiedzenie komitetu centralnego ma się odbyć 
23. maja o godzinie 5. po południu.

Posiedzenie komitetu ściślejszego miasta 
Lwowa odbędzie się dzisiaj, we wtorek, o godzi­
nie wpół do 7.

Delegaci z miast, którzy przybyli na one- 
gdajszy zjazd krajowy we Lwowie, uchwalili w 
niedzielę na zebraniu poufnem zjechać się pono­
wnie d. 17. bm, celem jednolitego zorganizowa­
nia wyborów.

Lnia 6. b. m. zawiązał się komitet powia­
towy w Podhajcach do przeprowadzenia wyboru

■nHMMMMMMMMMMHfRHHIMIMHWUMBIMAi

czne szlachcianki? takie powiewne, melancholij­
ne nimfy, rozpływające się w melodjach Szope­
na i razem w szyciu butów V Takie oryginały 
moga czasem odpowiadać prawdzie indywidual­
nej, ale przecież nigdy prawdzie powszechnej, a 
zatem o nich jako o wzorach, mowy byc nie
może. . ,

1 oto dla czego, nielieząc już wielu lunycli 
niewłaściwości, braków proporcji między rolami, 
a przedewszystkieru prawdy psychicznej i konse­
kwencji wewnętrznej, sztuka p. S. nazwana prze­
zeń komedją, nie jest właściwie utworem dra­
matycznym i niema racji bytu w teatrze.

Że zaś jej u nas dosyć przyjemnie słuchano, 
to prawie wyłączna zasługa naszych artystów, 
którzy przeróżne jej wady starannie osłaniali, 
a natomiast wszelkie lepsze rzeczy swą grą nad­
zwyczajnie podnosili. Żeby się o tem pizeko- 
nać, dość porównać miłosną tyradę Heniykat w 
tekście z tą, którą się słyszało w ustach p. Że­
lazowskiego. Artysta porwał nią słuchaczy jak 
gdyby jakąś olbrzymią mysią. Gdy się zaś uu 
tekst spojrzy, widzi się, że za całą rzecz Hen­
ryk kocha Wandę, kocha nieskonczennm, tak, tak 
ogromnie — „ j ak  p r o m i e n n e  s w o i c h  m y ­
ś l i  s ł o ń c  e". — No, to przeciez me tuk wiele !

l*ani Kwiecińska co mogła robiła dobrego ze 
swej automannej Marylki. P- Kwieciński w roli 
Alfreda torturował swój talent. Najwięcej zaś na­
męczyła się beneficjantka, paQi Żelazowska, która 
wzięła na siebie rolę głównego manekina, Wandy, 
i tym sposobem „o własnej sile" musiała cią­
gnąć trzy czwarte całego ciężaru. Dodajmy, że 
gdzie tylko było można,,wśród tych kazań, dy- 
skusyj, traktatów, pani Z. wplatała grę artystki 
i czyniła to z siłą i dramatycznym wyrazem. — 
Zresztą i wszyscy inni artyści wybornie przy­
czyniali się do podniesienia sztuki.

posła do Rady państwa z mniejszych posiadło­
ści : Podhajce-Brzeżany-Rohatyn.

Komitet wybrał swym przewodniczącym pre­
zesa Rady powiat, p. Edm. Lityńskiego, a do 
ściślejszego komitetu powołał prócz przewodni­
czącego 11 członków. Następnie wybrał komitet 
delegatem swym na zjazd we Lwowie p. Michała 
Borowskiego, notarjnszu z Podhajce. Gdy prze­
wodniczący komitetu oznajmił, że hr. Roman Po­
tocki zgłosił swą kandydaturę, zabrał głos pe­
wien włościanin ze Złotnik, i oświadczył w imie­
niu zebranych z całego powiatu włościan, że ci 
życzą sobie mieć posłem p. Piotra Kurysia, kan­
dydata notarjalnego w Podhajcach, który jest sy­
nem gospodarza i do którego mają pełne zaufa­
nie, mówiąc, iż włościanie złożyli dowody swej 
zgody i swego współdziałania z panami przy 
wszelkich wyborach, a teraz jest czas, by i pa­
nowie uwzględnili życzenia włościan.

P. Piotr Kuryś podziękował za zaufanie, o- 
świadezył jednak, że cofa kandydaturę swą, je­
śliby przez to upaść miała kandydatura n a r o ­
d o wa  w o g ó l e .  Zarazem jednak postawił wnio­
sek, który komitet, jako instrukcję dla swego de­
legata przyjął, a mianowicie: „Delegat przedłoży 
życzenie komitetu powiatowego podhajeckiego lia 
zjeździć, dcl agatów', by komitet centralny na przy­
szłość do składu swego powoływał inteligencję 
włościańską i mieszczańską, a nawet według n- 
beenie obowiązującego regulaminu przy uzupeł­
nieniu centralnego komitetu zasilał się pomie- 
nioną inteligencją."

Czytamy w Dzienniku Polskim : Rzeszowski 
komitet powiatowy zebrał się po raz pierwszy w 
d. 5. bm. i postanowił najpierw wzmocnić się do 
24 członków. Wybrano tedy do pierwotnego, 
przez centralny komitet krakowski przeznaczone­
go komitetu a składającego się z pp.: Edwarda
Jędizęjowicza, Pogonowskiego, ks. kanonika .Sro­
czyńskiego i dr. Niesiołowskiego, jeszcze nastę­
pujących pp.: Witkowskiego z Gwoźnicy dolnej, 
Altinanua z Głogowa, Ligęzę i Zajączkowskiego 
ze Strzyżowa, Śmiałowskiego Antoniego z Czud- 
ca, dyr. szk. Meuerkę z Głogowa, Chłodniekiego 
z Niebylca, Rożejewskiego z Tyczyna, Rylskiego, 
pocztmistrza z Błażowej, ks. Żaezkiewicza z Ja­
wornika, ks. Karakuiskiego z Przybyszów ki, Ję­
drzeja Strzałę, wójta z Konieczkowy, Kaspra Fu- 
rę, wójta z Nosówki, Rabczaka, wójta z Borku 
starego, Szczepana Długosza z Woli zgłobień- 
skiej, Barana Marcina z Dąbrówki, Michała Zi­
mnego z Dobrzechowit, Macieja Selwę ze Styko­
wa, Władysława Jędrzejowioza z Hyżnego, Sta­
nisława Skrzyńskiego z Podzamcza.’

Na drugiem posiedzeniu, odbytem w d. 7. 
b. m., ukonstytuował się komitet, któremu prze­
wodniczyć ma p. Edward Jędrzejowiez. Jako de­
legata do krakowskiego komitetu centralnego wy­
brano ks. knn. Sroczyńskiego. Na wniosek p. Po­
gonowskiego miano utworzyć tylko 5 podkomi­
tetów, a mianowicie po jednym dla Rzeszowa, 
Strzyżowa, Tyczyna, Krasnego i Głogowa, jedna­
kowoż po ożywionej dyskusji uchwalono, aby o- 
próez tych komitetów, utworzono jeszcze po je ­
dnym w Niebylcu, Trzcianie, Jaworniku, Jasion­
ce, Błażowej i Czudcu. Wreszcie postanowiono 
wybrać ściślejszy komitet wykonawczy, w skład 
którego weszli pp. Edw ard Jędrzejowiez, dr. Nie­
siołowski i Pogonowski, a jako zastępca ks. ka­
nonik Karakulski.

We czwartek d. 14. b. m. odbędzie się w’
R zeszow ie  o g o d z . 4 . popo łu d n iu  w w ięk sze j sali 
ratuszowej ogólne zgromadzenie wyborców, celem 
zainaugurow ania akcji dotyczącej wyboru posła  
de Rady państw a z m iast Rzeszowa i Jarosław ia.

Zawiązany w Bochni powiatowy komitet 
przedwyborczy dla kierowania wyborami z gmin 
wiejskich, a złożony z wszyskich członków bo­
cheńskiej Rady powiatowej i kilku mężów zau­
faniu zpoza jej grona odbył d. 8. maja pierwsze 
posiedzenie swoje. Delegatem do oddziału kra­
kowskiego komitetu centralnego wybrano p. Kon­
stantego Ramułta, notarjusza w Bochni.

W dyskusji, mającej na celu poinformowanie 
wyborczego delegata co do opinii zebrania pod 
względem kandydatur z okręgów wyborczych Bo­
chnia i Brzesko podniósł p. Stan. Żelechowski 
potrzebę wybrania posłem rolnika. Poseł sejmo­
wy, p. WJad. Struszkiewiez, wł. dóbr z Niewia- 
rowa, uzasadniał zaś potrzebę określenia zasad, 
wedle których oceniana być winna kwestja wy­
boru posła, a dr. Trybulec, burmistrz miasta Bo­
chni, zwróciwszy się do włościan, wykazywał 
konieczność kierowania się przy wyborze wzglę­
dem na dobro kraju a nie separatystycznemi in­
teresami nieistniejących prawnie stanów.

Wreszcie obok zgłoszonej kandydatury do­
tychczasowego posła, p. dr. S t a n i s ł a w a  Ma­
d e j s k i e g o ,  wymieniono inne, których jednak 
nie należy uważać za stanowczo postawione. — 
Mamy też nadzieję, że komitet centralny utrzy­
ma kandydaturę p. Madeyskiego, który tak pię­
knie zasłużył się dla kraju w ostatniej kadencji.

Z Brzeżan d. 7. maja b. r. Brzeżany stały 
się widownią akcji przedwyborczej, jaka w pełnej 
sile zainteresowała publiczność miejscową i ludność 
wiejską, przepełniającą salę Rady powiatowej brze- 
żańskiej.

Pod przewodnictwem p. Szydłowskiego, zastę­
pcy prezesa Rady powiatowej, zawiązał się komi­
tet przedwyborczy z kurjt wiejskiej a jako kan­
dydaci do krzesła poselskiego wystąpili: hr. Ro­
man Potocki, radca sądu p. Albin Turzański i 
adjnnkt sądowy p. Damian Sawrczak.

Nie będę w’dawal się w rozbiór krytyczny po­
budek współzawodnictwa pojedynczych kandydatów, 
jednakże z obowiązku kronikarskiego zaznaczyć 
muszę sposób, w jaki ci Panowie postawili swe 
kandydatury.

Hr. Roman Potocki telegraficznie, zaś pp. 
Turzański i dr. Sawezak osobiście wystąpili w 
szranki, wygłaszając wyznanie wiary politycznej.

Mowa p. Turzańskiego nacechowana powagą, 
wskazująca na konieczność pojednania i zespole­
nia sił moralnych i iutellektualnych obu narodo­
wości, polskiej i ruskiej, dla dobra i potrzeb kraju, 
opartych na wspólności interesów i dziejowej prze­
szłości, wywarła ua słuchaczach jak najlepsze wra­
żenie. Pod wypływem słów jego uczuliśmy się bra­
ćmi, dziećmi jednej matki i zapragnęliśmy zgody 
uświęconej silą ducha. Naraz jakby rószozką cza­
rodziejską tknięci, przeniesieni zostaliśmy w labi­
rynt zapatrywali sprzecznych, jakie wygłosił p. 
dr. Sawezak. Z słów jego, ziejących jadem nie­
nawiści do wszystkiego co polskie, poznaliśmy, że 
mamy przed sobą człowieka zdeterminowanego, 
kwalifikującego się więcej na mówcę ludowego w 
rodzaju Robespierre’a, aniżeli na męża stanu, któ­
rego zadaniem ma być wywalezanie praw wspól­
nych. Otwarcie wypowiedział nam Polakom, że 
jesteśmy tu przybyszami, że on tylko jako dzie­
cko ludu jest uprawniony do zastąpienia go w Ra­
dzie Państwa.

Nie koniec na tem; nienawiść swą posunął 
do tego stopnia, że nawet niepotrafił uszanować 
zwykłych form przyzwoitości w obec kontrkandy­
data, radcy p. Turzańskiego, zwąc go publicznie

w przytomności Indu wiejskiego „Rusinem dla pa­
rady — perekińczykiem", zaś dla nieobecnego tu 
hr. Romana Potockiego nieszczędził słów pogardy 
i nienawiści.

Po takiej mowie, której jedynie przyklasnęli 
dwaj profesorowie gimnazjalni pp. N. i J., przed­
stawić sobie można rozczarowanie intelligentnej 
publiczności a przewodniczący zgromadzenia p. 
Szydłowski zgromił mówcę za złośliwe i obraża­
jące wystąpienie; jakie zaś wrażenie wyniósł lud 
podburzony, domyśleć się można z ponurego mil­
czenia.

AVystąpienie p. dr. Sawezaka otwarcie za­
znacza drogę po jakiej kroczyć zamierza i nie- 
przynosi zaszczytu ani samemu kandydatowi, ani 
też osobom przez niego wymienionym a to: ks. ks. 
Onyszkiewiczowi i Łnźnickiemu z Brzeżańskiego, 
ks. ks. Huzarowi i Stetkiewiezowi z Podhajeckiego, 
dalej ks. ks. Makohońskiemu i Dzerowiczuwi z 
Roliatyńskiego, którzy kandydaturę jego postawili, 
ani też stronnictwu, na które się powołał.

Tą drogą i przez takich ludzi trudno przyjść 
do porozumienia, dlatego też słowy ewangeliczne- 
mi powiemy „od takich rzeczników zachowaj nas 
Panie" !

Kołomyja dnia 11. maja. Dziś dopiero \\ po­
łudnie odjechał dr. Bloch do Śniatyna. Nie bar­
dzo wiele żydów go odprowadzało. Wizyty poże­
gnalne wszystkim dawniej wymienionym porobił 
rano. Tysiące broszur (dwie mowy iniane we Wie­
dniu przez dr. Blocha), rozdawano dziś gratis. 
Jacyś zagorzali Blocliiści podali skargę do magi­
stratu na różne osoby o zakłócenie spokoju pu­
blicznego.

Wybór pana Dawida A b r a h a m o w i e z a  z 
mniejszych posiadłości powiatów Lwów - Gródek- 
Jaworów jest zapewniony. Kandydatem ruskim 
w tym okręgu wyborczym jest znany z wiecu ru­
skiego inżynier Na hi m y . Dziennik poi. dowia­
duje się, że w powiecie jaworowskim w skutek 
rozterek wewnętrznych zapanował zupełny zastój 
w akcji wyborczej. Spodziewamy się wszakże po 
wypróbowanym patrjotyzmie obywatelstwa tam­
tejszego, że rozterki te nie odwrócą ich od obo­
wiązków narodowych.

W sprawie wyboru z okręgu gmin otrzymu­
jemy pismo następujące, z prośbą o umieszcze­
nie takowego:

„Wielmożny panie Redaktorze!
„W nr. 106 Gazety Aarodowej z dnia 9. b. ni. 

w korespondencji z Tłumacza znajduje się nastę­
pujący ustęp: „Zaś ks. Sawa kandydatury niw 
przyjmie z powodów, iż p. starosta wspólnie z 
panem P. i 2. innymi starają się podkopać jego 
zaufanie u ludu."

Szanowny korespondent nie miałby dowo­
dów na to; pozwalam więc sobie oświadczyć, że 
jakkolwiek prawdą jest, „ze ks. S a w a  w b r e w  
w o l i  k o m i t e t u  c e n t r a l n e g o  n i e  p r z y j ­
m i e  k a n d y d a t u r y , "  jednak pan P. i 2. in­
nych, o których domyślać się każe, zbyt są do­
brymi Polakami, aby podkopywać zaufanie księ­
dza łae. u ruskiego ludu; zaś p. starosta Jiiger- 
man nigdy nie dał powodu do pomawiania go o 
takie tendencje. Zbyt on bowiem szanuje nie­
zawodnie siebie i władzę, którą reprezentuje, aby 
się zniżyć do poziomu zwykłego agitatora.

Wiem zresztą, że p. starosta ceni we nmie 
nie Sawę, ale marszałka powiatowego, z którym 
ty r to  ręka w rękę idąc można w powiecie do|sc 
do eelu, jaki dla dobra powiatu i kraju ustawy 
zakreślają.

Przyjin, panie redaktorze! zapewnienie szcze­
gólnego poważania.

Ks. Sawa
Tłumacz. 10. maja 1885.

Od pana Lwa Szeehowicza z Tarnopola o- 
trzymujemy pismo następujące z d. 10. b. tu.: 

„W  dzisiejszym numerze Gazety Aarodowej 
wymienia korespondent tarnopolski między inny­
mi także  ̂ niżej podpisanego, jako kandydata do 
Rady państwa. Otóż oświadczam, że nigdy nie 
zamyśliwałem kandydować i nie kandyduję. Ró­
wnież nie należę do żadnego komitetu wybor­
czego; wprawdzie zaszczycili mnie wyborcy mia­
sta Tarnopola na zgromadzeniu 6. maja b. r. od­
bytem, wyborem do komitetu wyborczego, jedna­
kowoż godności tej z powodu zajęć urzędowych 
nie przyjąłem."

P. Władysław Ł o z i ń s k i  przesłał do bur­
mistrzów miast Gródka i Przemyśla pisemne o- 
świadczenie, że z powodu słabego zdrowia me 
będzie się ubiegał ponownie o mandat.

Króla licowa i zamiejscowa.
Lwów d, 12. maja.

* Stan powietrza. O bserw atorjm u szkoły  po­
litech n iczn ej don osi:

D zień  w czora jszy  był pogodny. D ość  częste  z ja ­
w isko kola tęczow ego, okrąża jącego słońce, można 
było w czora j spostrzegać, o godzin ie  6. ukazały 
się dwa słońca poboczne, w jednej ze słońcem  w y ­
sokości, le cz  nie zupełn ie w ybitn ie ukształtow ane 
z powodu n iejednostajnej gęstości chmurek p ie rza ­
stych. D z iś  przed 7. godziną zaczą ł deszcz padać 
i pada ciągle. Średnia tem peratura dnia w czo ra j­
szego była 10, us, najw yższa 15, ut , najn iższa w 
nocy 8 ," O.

P rogn oza : P rzy  w ietrze  przew ażn ie za ch o­
dnim i średniej tem peraturze dnia około 10 ,° (J. 
niebo zam glone, pow ietrze  w ilgotne, deszcz, mgła 
m ożliwa.

* Minister Ziem iałkow ski przybędzie  13. b. m. 
do B ia łe j, skąd nazajutrz uda się do Ż yw ca.

* Namiestnik p. F ilip  Z alesk i p ow rócił z 
K rakow a.

* Marszałek krajowy dr. Z yb lik iew icz  pow ró­
c ił  w czora j z AViednia.

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się ju tro  
we środę 13. maja 1885 o godzin ie  6te j 
w ieczorem . Na porządku dziennym , m iędzy inne- 
rai, sprawa oddania w przedsiębiorstw o ośw ietlen ia  
naftow ego u lic nl- Lwowa.

* Macierz polska. Spraw ozdanie W yd zia łu  kraj. 
z zarządu fundacji „M acierz  polska" za r. 1884 
o p ie w a : d o ch o d y : Subw encja z funduszu kraj. 
3000 z łr ., datki od osób rozm aitych  412 zlr . 3 ct., 
dochód ze sprzedaży w ydaw nictw  w łasnych 3.696 zl. 
5 ct., odsetki od efektów  1974 z łr . 35 ct., g o tó ­
wka za spieniężone efekta 2576 złr . 78 ct., razem 
11.659 zlr . 21 c t ;  do liczyw szy  do tego zapas z po­
czątkiem  roku 1884 w kw ocie 1724 zlr . 46*/, ct., 
razem 13.388 złr. 67'/j ct. W y d a tk i: koszta  dru ­
ku w ydaw nictw  w łasnych i honorarja autorskie 
9702 złr . 97 ct., zasiłk i naukowe dla d z ie c i n ie ­
zam ożnych rodziców  500 z łr ., w ydatki adm inistra­
cy jne  185 z łr ., zakupiono e fekta  za 100 złr., ra­
zem w ydano 12,997 złr . 82 ct. W  porównaniu 
tedy z dochodem  zosta je  z końcem r. 1884 zapas



386 zlr. 85 ct., w gotów ce. W artość efektów  wy­
nosi 27.200 zlr. ule wliczając zap»sii fotówki, 
iak* by. z początkiem r. 189Mj. 1 ^ 4  zł. 46% ct 
okazałoby sic źe wydatki wynosiły w r. 1884. 
w*ęce.i .. 13,,4 złr. 64 ct. aniżeli był w tym cza- 
®ie dochód.

* Program II posiedzenia lwowskiej Loy han 
dlowej i przemysfuwej, w ta-ode 13. maja o go­
dzinie 6 wieczór. 1- Zatwierdzenie protokołu z 
ostatniego posiedzenia. 2. Załatwienie lub przy­
dzielenie spraw bieżących. 3. Wybór rewidenta 
kasy. 4 Wybór trzech komisy j : handlowej, prze­
mysłowej i certyfikatowej 5. Wybór członków' ko­
respondujących. 6. Wybór delegata do miejskie­
go muzeum przemysłowego. 7. Wybór delegata do 
knratorji miejskiej szkoły haiullowo-przemyslowej. 
8. Wybór delegata do komisji miejskiej dla ozna­
czenia cen materjałów budulcowych. 9. Propozy­
cja na asesorów przy c. k. sądzie krajowym we 
Lwowie. 10. Propozycja na asesorów przy c. k. 
sądzie obwodowym w Stanisławowie. 11. Wytfón 
delegata do komisji dla XTIT międzynarodowego 
targu zbożowego w Wiedniu.

* Kółka rolnicze W alne zgrom adzenie Tow a­
rzystw a K ółek  roln iczych  zw ołane zostało do K ra ­
kowa na dzień 1. i 2 lipca.

* Konkurs. W y d zia ł kra jow y rozpisuje kon­
kurs w' celu obsadzenia posady n au czycie la  zw y ­
cza jnego przy  kra jow ej średniej szkole roln iczej 
w C zern ichow ie do wykładu jeu n ej z nank zaw o­
dowych, a zarazem  dyrektora szkoły. Z posadą tą 
połączona jest, oprócz wolnego pom ieszkania, p ła ­
ca roczna wr kw ocie 1700 złr., dodatek aktyw alny 
w  kw ocie 360 złr. i dodatek p ięcio letn i w k w o­
cie 20 0  zlr.

* Nomnacje urzędników konceptowych są na 
porządkn dziennym dzisiejszego posiedzenia Wy­
dział® krajowego.

k Preiyujutti sądu krakowskiego, jak donosi 
JReforina, otrzymało reskrypt ministerjalny ostrze­
gający przed przyjmowaniem listów, które opa­
trzone żałobną kopertą, przesyłane być mają przez 
anarchistów z Ameryki do władz naczelnych w 
Europie. 1‘ł'zy otwarciu bowiem listy tc ek­
splodują.

* Puch budowlany we L w ow ie  w obecnej n a j­
w łaściw szej porze, nie odznacza się w ielkiem  ozy- 
wienien O prócz w ykończania kilkunastu kam ie­
nie rozpoczętych  w r. nowych budowli dotych ­
czas zaledw ie kilka zauw ażyliśm y. D w ie w ielkie 
kam ienice przy zbiegu  u lic K arola Ludwika i 
Sykstuskiej, ■ $ą ju ż  na ukończeniu, ku ogólnemu 
zadowoleniu przechodniów , zmuszonych blisko rok 
cały, brodzić w śród piesku i błota, wapna i potłu ­
czonych  cegieł.

Okolice parku Stryjskiegu zabudowują się ła- 
dnemi willami, które niezadługo zmienią do niepo- 
znania tę zaniedbaną do niedawna, a niezawodnie 
najzdrowszą dzielnicę. Na rogu ulicy Brygickiej 
od Kazimierzowskiej, w miejsce starej rudery, 
wznoszony jebt dom kilkupiętrowy. Tuż nieopodal, 
nowa ulica, Brajerowska, już w większej połowie 
przyozdobiła się wspaniałemi budowlami i szere­
giem drzewek świeżo zasadzonych, mrśród których 
okazale wybiega w górę historyczny dąb-topola. 
Godziłoby się tylko, aby magistrat polecił urządzić 
tu jedną latarnię całonocną, bo miejscowe latarnie 
palą się cylko  ̂ od godziny 10., a przez noc całą 
dość liczni mieszkańcy tej ulicy narażeni są na 
egipskie ciemności. ((■/)

* Mieszkańcy ul. Sykstuskiej użalają się, że 
rstnejąea tamże pod 1. 24 trafika jest każdej so­
boty zamkniętą.

* Z  bPUkU. Nastała pora, w której magistrat
starym  zw ycza jem  rozpoczyna naprawę ulic, owoz 
czy  nie byłoby odpowiednein, aby napraw iając cho­
dniki, uw zględniono cy w iliza c ję  o ty le , by rynny 
spuszczano pod trotuary. W  czasie deszczu , cho­
dnik to najw ygodn iejsze m iejsce do zm oknięcia. 
K apie bowiem nie tylko z nieba lecz  i z dachów, 
a w dodatku całe masy deszczów ki sp ływ ają z 
rynien na nogi przechodniów .

* Pen8J0nat Kaziiniry .Taroszównej, zmarłej we 
Lwowie przed tygodniem, jak się dowiadujemy, o- 
bejmnje z dniem 16. bm. p. Marja Zagórska, znana 
nauczycielka języka francuskiego. W obec tego, że 
pani Zagórska przez kilkunastoletni przeciąg i za- 
su dała się poznać jako nader sumienna i zdolna 
w zawodzie pedagogicznym, przeto nie nlega pra­
wie wątpliwości, iż pensjonat przez nią kierowa­
ny zajmie pierwszorzędne miejsce wśród istnieją­
cych u nas zakładów.

* Latarnie całonocne nie spełniają n a leżycie  
sw ego zadania, bo po w iększej częśc i gaszone by ­
w ają na kwadrans, pół godziny a n iekiedy i  na 
całą godzinę przed świtem . J est to w ielką n ie ­
dogodnością dla osób p rzyjeżdża jących  i w yjeżd ża ­
ją cych  kolejam i, a w te j porze nocy w łaśnie ruch 
przejezdnych  je s t  we L w ow ie dość znaczny. W y ­
padałoby rozciągnąć ściś le jszą  kontrolę nad s uz ą 
gazow ą aby uiedopuszczali się podobnej samowoli;

Izy innemi, w ym ieniają nam t. zw. całonocną 
latarnię na rogu u licy  Sykstuskiej i Szajnochy, 
której przedw czesne gaszenie zauważono ju z  od 
M iesiąca lu tego r. b. C zy kto zyskuje na tej o- 
szczędności, aie wiem y; ale to pewne, ze dla pu­
b liczności nie je st ona w cale przyjem ną. (W.)

Składki Dla matki obarczonej dziećm i, 
>»ieszkającej Przy ul. Ł yczak ow sk ie j, z łoży ła  w

dministracji naszego pisma p. Weberowa 2 zł,; 
u 'ieanej zaś wdowy po czeladniku rymarskim 
d pięciorgiem dzieci p. J . Poznańska z Lanek 
1 *ł.

Przemysł ortograficzny. Pod takim tytułem 
P» ze ktoś Dziew, Polskiego ; „Pewien podupadły ma­
larz szyldów wyszukuje sobie zarobek w sposób 
Co nąjinniaj oryginalny. Oto gdy zauważy błąd 
ortograficzny na którymkolwiek z szyldów sklepo­
wych zgłasza się natychmiast do właściciela finny 
^Propozycją sprostowania błędu. Najczęściej udaje

a się to w zupełności “ . 
da. to’ Co Slę owemu panu z Dziennika wy-
bie* 017!?inalnym sposobem wyszukiwania so-
za u% mogłoby czasem służyć także
ojczysty ’ *e ów n,!llalz więcej miłuje swój język 
b y i a j ą \Z 6w 1)8111 dziennikarz. P r z e m y s ł y  
wydaje nam* . m H ; t e- Przemysł owego malarza
miał nie mai ^  b<lriz° Pożyteczny> i będzie on 
błędy orto 4 zasługę, jeżeli mu się uda wszystkie 
Osunąć. ? rfo czne j językowe z godeł kupieckich 
szym LwowIę68*̂ ^  niestety spora ilość w na

I oncypiejj^ 1 W® Lwowifi. Dr. Leon Chmielewski, 
ry»iekieWi C; Prokuratorji skarbu; Marja z Bo- 
z.ialńym. jjZoy  Futynta, wdowa po prof. gimna- 
brzy Szć arJa Zontak, praktykantka-nanczycielka 

t  6 wydziałowej żeńskiej, lat 21.
r r°^n 1RqiZ  ̂ oficer byłych wojsk polskich 

przeżywszy lat 75, zmarł we

W roku 1883 królestwo Polskie

W

^zane płacić do skarbu podatków sta-
t obo

t' rdłńB Z zaległościami 9,980.197 rub. 81 kop.
‘Sciu . pI “ Wozdania ministerjum skarbu o zam- 

z ńiocy u<lżetu państwa za rok 1883, umorzono 
1-437 Manifestu koronacyjnego, zaległość na 

r®b. 49 kop., skutkiem czego nowe zale­

głości utw-orzyły sumę 377.664 rub. 13 kop. "Wy­
nika z tego, że suma zapłaconych podatków w 
królestwie Polskiem wynosi 82 całej należności,
gdy procent ten w cesarstwie stanowi od 60 
do 70°/,.

* S tra szn e  m o rd e rstw o  Pod tym tytułem za ­
m ieściły  sobotnie dzienniki doniesienie, że n iejaki 
Trachtenberg zg łos ił się w c. k. policji lw ow skiej 
i w yznał, ja k by  5. kw ietnia br. popełnił w W ie ­
dniu m orderstw o na nieznanym sobie m ężczyźnie 
k tórego zw łok i następnie w rzucił do Dunaju. P o ­
wodem tego m orderstwa miała być chęć rabunku, 
gdy jednak  ów zamordowany prócz bronzoweg'o 
łańcuszka nic kosztow niejszego uie posiadał 
przeto  T rachtenberg łańcuszek i laskę swą opa­
trzoną ołowianą gałką ukrył w wydrążonym  d rze ­
w ie na „W u rste lpra terze“ , a surdut zam ordowa­
nego spieniężył za 1 zlr. 80 ct. u taudeciarza K es- 
słera. Obecnie wedle doniesień dzienników  w ie ­
deńskich pokazuje się, że całe to oskarżenie się 
Trachtenberga było zm yślonem , a to w tym celu 
by g °  policja  lwowska odstaw iła bezpłatn ie  do 
W iednia.

—  Jutro we środę d. 13. maja i św. Serw ace­
go i św , Jerem iasza.

Z pod Płuhowa. Zmuszony jestem podać 
iakia, które proszę umieścić w Gaz Aa/ . Przy 
budowie studni na nowej stacji kolejowej w Zar- 
wanicj między Złoczowem a Płuhowem w miesiącu 
lutym r. b. jeden człowiek został zabity, a drugi 
pokaleczony, ostatni do dziś leży w szpitalu. Zaś 
dnia 8. b. m. w kopalni kamienia w Płuhowie u 
liweianta laubera zabiła ziemia dwóch ludzi tę­
giej budowy w sile wieku, ojców- licznej rodziny. 
Spodziewać się należy, że c. k. prokuratorja ści 
śle tę sprawę traktować będzie.

W powiecie Zaleszczyckim parobcy Pachoi- 
czak i Łączyński, zatrudnieni przy wołowni w 
Torskiem, posprzeczali się o_5 centów, a gdy od 
słów przyszło do bójki, Łączyński tak silnie ude­
rzył widłami Pacholczaka po głowie, że ten wkrót­
ce życic zakończył.

W Nowo&iołce, pow. tłumuekim, znaleziono 
na brzegu Dniestru zwłoki trzyletniej dziewczyn­
ki, ubranej po wiejsku.

Ze Staregomiasta donoszą nam : W piątek 
8. maja wieczorem o godzinie 7. nadciągnęła od 
strony SW czarna chmura, i mimo że dzień był 
stosukowo zimny, to jednak poczęło grzmieć i 
łyskać raz za razem, a burza w całej pełui się 
rozszalała. F loruny biły w- okolicy jedne po dru­
gich, a grad choć drobny, to jednak tak gęsty 
począł się sypać, że w pól godziny wszystko po­
kryło się grubą warstwą lodu. Burza pociągnęła 
w stronę t i długo w nocy było widać w tej 
stronie błyskawice.

Dziś 9. b. m. choć deszcz padał w nocy, tu i 
ówdzie leży jeszcze grad kupkami.

D n iestr  1 '5  nad 0, dziś w sobotę woda p rzy ­
bywa, deszcz pada dalej.

— Z Ulanowa piszą nam; W okolicy tutej­
szej uwijała się j.ikaś obca kobieta, udająca za­
konnicę przybyłą z Krakowa celem werbowania z 
pośród dziewcząt wiejskich kandydatek do zakonu. 
Nakłaniając dziewczęta, aby z nią się udały do 
Krakowa, wrzekomu dla wstąpienia do zakonu, do­
magała się zaliczki na ubranie zakonne. Dwoje 
dziewcząt złożyło jej nawet podobno po 8 zł., 
ale gdy ktoś z oświeceńszych zwrócił ich uwagę, 
iż owa kobieta pozornie może tylko przybrała 
szaty zakonne i że może ma inny cel jak wywie­
zienie ich do Krakowa, a dziewczęta usłuchawszy 
roztropnej bwagi zażądały zwrotu pieniędzy, uda­
jąca zakonnicę oddała je wprawdzie, ale też na­
tychmiast się ulotniła.

Mazury W Rosji. Z Kamieńca podolskiego 
donoszą do tJaz. Czerń., iż w tamtejszych stro­
nach aż ku Odesie osiadło mnóstwo mazurskich 
kolonistów z Rzeszowskiego, którzy się udaw-ali 
tam jako robotnicy do uprawy buraków i do cukro- 
wni. Koloniści zarabiali początkowo po 20 i wię­
cej rubli miesięcznie, co wzmagało znowu ich na­
pływ z rodzinami. Dziś tutejsi mieszkańcy juz 
się nauczyli uprawy buraków i dochód Mazurów 
upadł niemal zupełnie. Do zarobku ich nie biorą, 
a przyjmując płacą nędznie tak, że ubóstwo coraz 
bardziej się między kolonistami rozszerza.

— Rachunki w gospodarstwie doraowem są 
godne polecenia, a niekiedy nawet ogół mogą ob­
chodzić. Oto zmarły niedaw-no pan X. pozostawił 
notatkę, w której skrupulatnie zapisując swe wy­
datki, nie zapomniał i o jednym najważniejszym, 
a to na cele „odwilżania gardła“. Z rachunków 
tych pokazuje się, że nieboszczyk w ciągu lat 36 
wypił tylko 2o00 garncy piwa, 1470 garncy wina 
i około 600 garncy wódki — krótko mówiąc, małe 
jeziorko spirytusów.

Pl*0te8t Dzienniki rosyjskie donoszą z 
szerokiemi komentarzami, że burmistrz w Rewlu 
założył protest przeciwko uroczystemu obchodowi 
zgonu św. Metodego, i nie dopuścił go.

— Bankructwo. Donoszą z Tambowa o upa­
dłości kupca Popowa, b. dyrektora banku miejsco­
wego; osadzono go w areszcie.

Teatr, literatura i n # a .
Repertoar teatralny. D zisia j we wto/ek

d 12 bm. „ N i e t o p e r z ” , opera kom. w 3. aktach 
Straussa. P. Karpiński, nowo angażowany tenorzysta 
w ystąpi po raz p ierw szy w roli A lfreda , a po ak­
cie n .  odśpiewa scenę i arję „ S z u m i ą  j o d  y

Z 0Pi air L d ę  13- bm. T - c i  gościnny w y­
stęp B olesław a Ładnow skiego „ M a z e p a  , t ia g  
d ja w 5. a. T- S łow ack iego. ierw szv :

W e  czw artek 14. b. ^  P ^  R a P .
„ R i p - R i p ” , opera C o r _n , v i l K .

^  iSs f S . ł  < * * *
Ł a d n ow .k ies  - . » « » » • ■ .  *  5 '
Fenillel1 -  . p iąty gościnny występ

w  niedzielę 17. b. »  W ; !  dramat w 5.
B. Ł a d n o w s k i e g o  „ Gł o ś na  s]

‘ kto'waDW«“ “ ,k l9. bm, d!>'
wno niegrany „ P a l e s t r a n t ” .

Wczoraj nareszcie teatr był na P t

li Augiusta No> J to samo się przez się rozu-
Ch- P ŁadSowski, który te rolę wjstudjował 
m ’ «tkich szczegółach i zasoby swego mepo-we w szystkich  szt “  w n - . g w ytwornym
spolite^o talentu p 4 y . /jo swych

się długo, może za długo, bo a o 
dwunastą, a mimo to do ostatniej wy

z teatru z najpiękniejszemi wrażeniami, które się 
nigdy nie zatrą. Do tego koncertuwego przed­
stawienia przyczynili się także i inni artyści gra­
jący główme role, a przedew-szystkiem pani Asz- 
pergerowa w roli Łuckiej, panna Stachowiczówna, 
jako Helena, wreszcie pp. Woleński (Antoni), Zbo- 
iński (profesor), Wojdatowicz (Klapkiewicz) i Kwie­
ciński (Muszkat). Co do Teodora pana Ruszkow­
skiego, ten mówił dobrze; ale zresztą wydal nam 
się w swej akcji nazbyt mało radcą.

Otrzymaliśmy następujące nowości lite­
rackie :

D z i e ł a  p o e t y c z n e  i d r a m a t y ­
c z n e  Fr. S z y l l e r a ,  ilustrowane przez znako­
mitych artystów'. Zesz. 31. i 32. Lwów, nakła­
dem księgarni Altenberga. f

G o sp o M w o , przemysł i handel.
Roczne bilety kolejowe. Prócz istniejących 

już dla wszystkich austriackich kolei państwo­
wych, które od c. k. Dyrekc.yj Generalnej zależą, 
stałych rocznycli biletów na Cale linie, nabywać 
będzie można od 15. maja r. b. takiebże stałych 
rocznych biletów i na krótsze przestrzenie.

Ceny takich rocznych biletów na rok k a 1 e n- 
d ar z u f fy  pomiędzy dwiema dówoluemi stacjami 
obliczają się w taki sposób, że płaci się przede 
wszystkiem niezmienną stałą taksę roczną i to za 
pierwszą klasę na osobę 60 reńskich; za drugą 
klasę 45 ; za trzecią 30, a do tej stałej taksy 
dolicza się za każdy kilometr przestrzeni 60 ct. 
w I. klasie; 45 ct. w II. klasie; 30 ct. w III. kl. 
a prócz tego 2 procent od całej sumy na podatek 
stemplowy.

Jeżeli naprzykład przestrzeń, na którą się za­
żąda biletu rocznego (Pern anenzkarte) wynosi 1 
kilometrów to wypadnie:

I. kl. II. kl. TH- kl-
Stałej taksy 60 złr. 45 złr. 30 złr.
Za kilometry 24 „ 18 „ 12_„___

Razem 84 zlr. L3 złr. 42 zlr.
Za stempel 1,68 et. l (‘26 ct. 0,84 ct.

Razem 85,ó «  ct. (14,26 ct. 42,84 ct.
czyli okrągło 86 zlr 65 zlr. 43 złr.

Takie bilety wydaje tylko oddział 6a gene­
ralnej dyrekcji we Wiedniu, ale można je sobie 
zamówić u poszczególnych dyrekcji ruchu i na 
stacjach.

Przy zamówieniu należy oprócz przypadającej 
kwoty dodać f o t o g r a f i ą  tej osoby, której bilet 
ma służyć.

Bilety takie wydawane będą pi'zez calór cif*& 
rokuj ale wartość swą. tracą z dniem 31. grudnia 
tegoż roku, w którem zostały wystawione.

Żadne umniejszenia obliczonej należytosci za 
już upłynRny czas w roku kalendf rzowym nie mo­
gą nastąpić. Płaci się zawsze za cały rok kalen­
darzowy.

Patrz afiszowane po stacjach kolejowych ogto- 
szenia.

Obwieszczenie. Przy losowaniu obliańcyj iL- 
denmizaeyjnydi, uskuteeznionoin na dniu 30. 
kwietnia 1885 zostały następujące obligacje do 
spłaty wylosowanej a ‘ mianowicie :

(1 i$g dalszy.)
C) f u n d u s z u  i D ł i e m u i z a c y j a e g o  

G & li  k j i w s ch od u i ej.
(55. losowanie)

Na 50 złr. z kup^DMur. ur. 35 619 378 
964 936 ; ‘J2 1081 119J 1S30 1383 1387 I44y 1491 
(600 21u3 2341 2477 2532 2687 2740 29al
301u 3063 3074 3407 3479 3961 3982 4030
J//6o 4369 4378 4641 4o75 47j7 4830 5039
0169 6246 6444 5642 6089 « U 6 6172 6179
6281 6290 6*08 6640 6652 67i2 6746.
217 ®r: 36  84 147
i !, 1 . J 717 31 0  85 8  910 999 l.( ^8 

102 1203 1285 1290 1414 1548 !6 0 i
} 7 i ‘  la y 8  1H1l 1316 1969 2071 2193
2 2 3 1 2 2 8 0  2362  2394  2639 2658  3 ( 01

3431 3 6 o 6  3689  3759  3879 3 9 LI 4046 4081
42 3 2 4 2 s9  4328  4 3 3 3  4334  4397 46u2 4608
4 0 1 j  4649  4 6 ? o  4753 5 i 7 2  517J 63 9 5 3 j 2
5786  6028  6 j 45  0347  6381 6406 6631 6607

70 0 3  7012 7049 7061 7171 7173 7z22
7 « q «  I 3n °  7394  7474 7j 1ó 7617 7748  7774

7 9 j3  7914  7972 8057 8658  880G
8857  9tJ69 9220 9426  9593  9622

temi 847 galicyjskich, 1016 węgierskich, 993 nie­
mieckich — płacono za galicyjskie 52 do 58 zł., 
pastewne - do .—, węgierskie 63 do 62, niemie­
ckie 52 do 63 zł., targ ożywduny.

Krzysztofowicz.

Ostatnie wiadomości.
Do jakiego stopnia sfery ruskie czynią nas 

odpow iedzialnymi za wszystko, co im bywa nie- 
miłem, organa rządowe zaś obojętne bywają 
w tedy nawet, gdy rzecz bezpośrednio rządu do­
tyczy, okazuje najjnskrawiej zaprzeczenie, jakie 
tutejszy dziennik ruski DUv dał komunikatowi 
Gazety Lwowskiej, iż nie hr. Alfred Potocki, ale 
Stolica apostolska i organu kościelne dały po­
czątek sprawie reformy zakonu 0 0 . Bazylianów. 
Na zaprzeczenie to Ehto odpowiada:

„P. minister Ziemiałkowski w o b r o n i e  
r ządu powiedział te słowa: „Rząd dla przepro­
wadzenia tej sprawy całej zrobił tylko tyle, że 
posłał starostę dla wprowadzenia Jezuitów w po­
siadanie. Wszystko zaś, co było zrobionem do 
tej pory, zrobił ówczesny namiestnik hr. Alfred 
Potocki „ p r y w a t n i e ”. Wyraz prywatnie pod­
kreśla Ltiło podwójnie i ręczy za dosłowność 
oświadczenia p. ministra świadectwem członków 
deputaeji. Trzy pełne dni minęło, a Ltto nie

Wobec takiego faktu zdumieni pytać musimy, 
czy rząd życzy sobie, aby odjum rozporządzeń 
niemiłych dln poczucia ruskiego spływało na 
Polaków (pod nazwą hr. Putoekiego Diło i inne 
organa już przedtem wytykały Polaków; — czy 
życzy sobie^tego wtedy nawet, gdy to się dzieje 
kosztem sławy dobrej organizacji rządowej, boć 
wiadomem jest, że hr. Potocki był w ową porę 
urzędnikiem i namiestnikiem cesarskim, i znane 
jest jego zachowanie się urzędowe, pobłażliwe 
dla agitacji wśród ludności ruskiej.

T £ A T R  h r  S K A R B K A  
p o d  d y r e k c ją  J a m a  P o f c n a A i k l e g e .

We wtorek dnia 12. maja 1885.

N I E T O P E R Z
( F L E D E B l i C h )

opera komiczna w trzech aktach Jana Strausa.

Początek o godzinie w pół do 8mej wieczorem.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
Ze Lwowa odchodzą: 

podług zegara lwowskiego

Do Krakowa .
Do Podwołoczysk 
„  (z Podzamcza) 

Do Czerniowiec .

*lu.4fi
10 V7 
10.56

4.05
* 5.56

11.10
* 6 06 
• 6.30

5. 3 
12.31 
12 57 
12.15

f  1.07 
f  5.42

Tociąg nr. 18 nie kursuje aż do 1. listopada b. r. 

Do Lwowa przychodzą:

Z Krakowa . . 9 27 i *  5.36 11.33 _ f  5.32
Z Podwołoczysk ♦102G ,1 3.05 — 4 10 f l 2  57

„  (na Podzamcze) *10.13 1 2.28 — 3.42
Z Czerniowiec . *10.u0 || 3.35 — 3.52

Ministerstwo spraw zewnętrznych wezwało 
rządy austriacki i w ęgierski do wysłania facho­
wego delegata na międzynarodową konferencję 
sanitarną w Rzymie, która rozpoczyna swe czyn­
ności d. 20. b. 111.

I  olit Corr. donosi, że na granicy bułgarsko- 
macedońakiej pojawiły się bandy rozbójnicze. Od 
dział landarmerji bułgarskiej zetknął się z jedną 
taką bandą, przyezem w potyczce zginęło czte­
rech rozbójników, a dwaj żandarmi zostali zra­
nieni.

Do Berlina telegrafują z Petersburga, że 
para carska zamierza w pierwszej połowie wrze­
śnia udać sie do Kopenhagi, gdzie zabaw i ośm 
do dziesięciu dni. Z powrotem ma się car spo- 
tkaiMz cesarzem austrjatkim.

14845 14981 
15908 15965 
16371 lt,73u

I8O0O 18098

■24287 24377 244ób 24617 24583 
25002 25U22 25126 25149 25481

z729i 27318 274(3 27550 27590 
27673 23149 2ó7lO 28849 28909

32365 32410 32481 32537 32616

34976 34977 35o60 35119 36217
qń6R3 35858 35659

10175 10411
11L2J 11226
12303 12345
12743 12794
13565 ] 3708
14310 14344
16243 15266
16U35 16202
16826 17103
17908 17989
18439 18711
19405 19477
20(50 20191
21650 21683
22i79 22310
22888 22940
24151 24179
24858
25510

24869 
2561 l

39825 39980 39989 39995
40080 40186 40517 40662 40798 
41100 41183 41248 41359 41Ó19

47624 47668 -7669 47681 47757 
48090 48097 48138 48309 48386 
48569 48593 48672 46733 48777 
49006 49047 49l02 49123 49141 
49541 49696 49699 49772 49924 
50094 50273 50303 50379 5', 519 
5'/664 50716 50863 50860 50882 
51014 51' 37 51070 51133.

263J6 26381
26890 26983
276/7 27642
29027 29043
29672 29901
30357 30476
31678 319.0
32689 32715
33253 33606
34414 34501
34720 34778
36238 35357
35769 35795
36614 36708
37311 37ć96
38095 38137
38522 38698
39151 39211
39705 39751

40012 40063
40985 41069
41552 41845
42749 42772
43190 43425
44426 44454
45802 45803
46332 46402
46908 47030
475*17 47622
47760 47943
48397 48540
48859 48975
49381 49506
49944 49947
50607 50656
50946 50963

(C d. n )

Ze względu na raporta, stwierdzające rozbicie 
partji nihilistycznej, car miał wyrafić chęć uchy­
lenia stanu wyjątkowego, oraz przepisów', upowa­
żniających władze do wysyłania przestępców po­
litycznych w drodze administracyjnej. Senator 
Durnowo, który zastępuje chorego ministra Toł­
stoja, miał jednakże otrzymać tajne wskazówki, 
że przebywający w Genewie i Londynie nihiliści 
podjęli na nowo z eałą energią swoję propagan­
dę. Car dlatego odstąpił od zamiaru zniesienia 
stanu wyjątkowego.

Według doniesień z Paryża, Francja okazu­
je w rokowaniach konferencji suezkiej wielką u- 
ległość dla Anglii. Ostateczne porozumienie od 
powiedziałoby życzeniom Anglii o tyle więcej, < 
ile sądzono zrazu, że inne mocarstwa wystąpią 
przeciw Anglii znacznie ostrzej, aniżeli w pierw­
szym rzędzie interesowana Francja.

Telegramy „Gazety Narodowej',
Wied )ń d. 12. maja. (Pryw.) Związek po- 

stępowy dzielnicy „Widen” wysłuchał wczoraj 
na zgromadzeniu wyborczem mów kandydackich 
dotychczasowego posła Maczeki i wiceburmistrza 
Prixa. Maczeto oświadczył się przeciw' utwo­
rzeniu niemieckiego klubu, ale zaunią celną z ce­
sarstwem nieiuiecl iem, Prix zaznacza stanowczo 
konieczność, utworzenia klubu niemieckiego. Ze­
branie przyjęło znaczną większością kandyda­
turę Prixa. Związek włościański salcburski sta­
wia w odezwie wyborczej żądania zgodne z 
programem lewicy, i występuje także przeciw 
uprzywilejowanemu rzekomo stanowisku, jakie 
Polacy mają w monarchii zajmować.

Londyn d. 12. maja. Grumille uwiadamia 
Izbę lordów, że on i Kimberley ze Staalem i Les- 
sarem co do kwestji granicznej co do istoty rze­
czy, doszli do ukłtdu. który zadawalnia rząd, 
Duflerina i Radę indyjską zupełnie. Układ ten 
został Rosji przez jej reprezentantów zakomuni- 
ko wany.

Londyn d. 12. maja. W Izbie gmin oświad­
czy a Hartinffton. że wojska w końcu miesiąca 
1 oma się do Wadibalfa i Assuan. Marszu tut 
Khartum zaniechano. Suakimu Anglicy nie opu­
szczą dopoLi nie nastąpi układ z innem mocar­
stwem o obsadzenie tegoż. Gladston nie wątpił, 
że Rosja zgodzi się 1 potwierdzi dokonaną tu u- 
godt. Zyiizyć należy, aby zamierzone zawarcie 
tonwencji z Rosią zostało odłożonem aż do szcze­
gółowego rozgraniczenia. Hamilton stawiał zapo­
wiedziany wnior.ek o wotum nagany.

Berlin d. 12. maja. Hr. Herbert Bismark 
mianowany podsekretarzem stanu w minister­
stwie zagranicznem. Parlament niemiecki przyjął 
w trzeciein czytania cło od żyta w trzech mar­
kach za 100 klgr., od pszenicy także w trzech 
markach.

Kopenhaga d. 12. maja. Wiadomości dzienni­
ków wieczornych, jakoby Anglie i Rosja równo­
cześnie były urzędowo wezwały króla duńskiego 
na rozjemcę, zaprzeczają tu z wiarogodnego 
źródła.

Londyn d. 12 maja. Izba gmin udrzuciła 
wniosek Hamiltona o wotum nagany 290 głosa­
mi przesiw 260 i przyjęła w jdrugiem czytaniu 
uchwuiłę o zrealizowanie się pożyczki 11 milionów 
f u n t ó w . _______________

* Gwiazdką są oznaczona pociągi pospieszne, 
f  Krzyżykiem pociągi ko/j. r kie.

W obwódkach o*aniyuh I I są godziny nocne, t. j 
od szóstej wieezór do szóstej rano.

C. k. /eneralna Dyrekcja anstr. kolei państwowych.

Wyciąg z rozkładu jazdy 
w a ś n y  o d  d a l a  I d .  lu t e g o  IM 8 5 .

Odjazd ze Lwowa:
Pociąg mieszany: o godz. 6 talu. 40 rano uo Stryja.
Pociąg osobowy: o godz. 11 r-in. 30 przed południem 

do Stryja, SUniJaaowa, Drohobycza, Borysławia, 
Cżhyrowa.

Pociąg mieszany: o godz. o n j - 45 wieczór do Stryja- 
Staiii8ła«.ow», Rusiatyua, Drohobycza, Chyrowa, Za­
goi za, Zwardonia.

Przyjazd do Licowa:
Pociąg mieszany: o godz. 8 miuut 39 rano ze Stryja, 

Stanisławowa, Chyrowa, Zagórza, Zwardonia.
Pociąg o«obow y o godz 1 minut 17 po południu m  

Stryja, Stanisławowa, Drohobycza, Borysławia, Chy­
rowa.

Pociąg mieszany o godz. 7 min. 30 w nocy z Hasia- 
tyna, Stanisławowa, Stryja, Drohobycza, Borysławia, 
Chyrowa, Zwardonia.

L w ó w , z Izby handlowej J. II. maja 1886.
1. Akcje za szt‘dce 

bez kuponu bieżącego płacą żądają 
boz dywidend;

Kolej galic. Kar. Lud. 200 z! m k. 253 60 267
lwow.-czero.-jass. 200zł. w. a. 223 — 226 —

Banku hypot galic 2>X) zł. w. a. 282 — 287
kred. galic. 200 zł. w. a. 230 — 236

2. Listy zastawne za 100 złr. 
bez kuponu bieżącego:

Przyjechali no Lwowa dnia 12 maja 1885.
Hotel ŹORŹA: E. GrodMński z Warszawy, 

K . Rudnicki z Strzałki. A. Gostkowski z Tomic, 
B. br. Popper z Wełdzirza, S. Mroczkowski z 
Tarnopola, W. Burda z Bielska, A. hr. Olizar z 
Wołynia.

Hotel LANGA : G. Ziembicki z Jarosławia,
A. Klappenbach z Berna, E. Pelz z Wiednia.

Hotel ANGIELSKI: Dr. St. Iskrzycki z Sa­
noka, B. Baczyński z Medenic, M. Skórski z Rugi, 
W. Wary woda z Podhajec.

Hotel E l ROPE.TSKI: L. Sokołowski z Ro-

99 16 100 16 
91 -  92 60 
99 16 100 16 
88 26 89 25 
91 26 92 26 

101 26  102 26  
96 40 97 40

Tow. kred galic. 5 prc. w. a.
4» r » * n «

,  .  .  5  ,  okres,
4» n • *  n r

Banku krajowego 4 7 ,%  w. a.
Banku byp galic. 6 .  „

>■ »  »  5 „  „

„  5 wyl. z 107, prm 98 40 99 40
3. Listy dłużne za 100 złr.

G. Z. hr. wł. (d. 6 7„) 37, w likw. 67 — 69 -
. .  „ 5%  Sf/.7 . » 57 - 59 -

4. (Jtłiyi za 100 złr. 
Indemnizacyjue gal e. 5 prc. m, k. 102 — 103 25
Kom. banku kraj. 5 pr. w. a. Iem. 96 75 97 75
Pożyczka kraj z r. 1873 6 prc. w. a. 102 75 104
Pożyczka „ „ 1883 47 ,7 ,

5. Losy. 
M iasta Krakowa .

Stanisławowa .
6. Monety. 

Dukat holenderski 
Dukat cesarski .
Napoleondor 
Pół.mperjał rosyjski .
Rubel rosyjski srebrny

papier >wy . 
100 m arek niem ieckich  
Srebro . . . .  
Kupony w srebrze

90 60 91 60

18 — 20 —
22 50 24 5u

5.77 6.87
6.80 6.90
9.80 9.90

10.14 10.26
1.64 1.64
Ł 23% 1.26

60.65 61.40

KURS G IE ŁD Y WIEDEŃSKIEJ.
W te d e A  dnia 12. Maja 1885 

godzina 1. minut 48. popołudniu.
Alpiny 
Anglo-Austr.

39.— 
100.90 

Kolej Kar. Lad. '253.60 
Kolej Połud 131.50 
Kolej p. Elśb 300.75 
Węg. Norostb 173.75 
Węg. obi. p. zł. 107.50 
Węg. cis. losyr. 120.— 
Zł. ren. węg. 4%  97.67 
Ras. rubel pap. 1.25. 
Galic. indemn. 103.—

Wesr. akeje kr. 290.25 
Unionsbank 78.50 
Noj-dbaJm 244.50
Kolej AIflJId. 183.60 
Kolej lw-czeru. 226.50 
Wied. ComauesU 122.75

169.76 
98.76

102.76 
116.67

E lbet u.
Land-Bank 
Bankverein.
Losy węgier 
Kredytowe —.—

Usposobienie ospałe.
W ie d e ń ,  dnia 12. maja 18H5. 

godzina 10 min. 34 przed południem 
(keje kredyt. 290.60 Auglo austr. 101. -
lolej Kar. Lud. 254.5u Kolej połudn. 131.80
Jp:onbank 77 60 Napoleondor 9.86 
iossyj. banku. 1.247, Usposobienie; silne

B e r l in ,  dnia 11. maja 1885. 
godzina 5 mnint 27 po polndniu 

Kossyjsk. bankn.204.30 Akcje kredyt. 476. -
lombardy 233.50 Galiejjskic 105.60

Poż wschód. 59.50 Austr. bank. 163.90

Rubiyla . l a d e i l t a n  niopooholzi od Reda koi i 
która tał ta nej odpowiedzialności aa uią nie przyjmuj*

Wiedeń dnia 11. maja. (Telegr. Gaz. Kar.) J sji, M. Michałowski z Krownik, A. Hordyński 
Spędzono wołów razem 1228 sztuk — pomiędzy Barszczowa, M. KrRutner z Wiednia.

(N  a d e s ł a a e . )

Kupujemy wylosowane
,  a , t a w * Tow- kred. a ilr loo -

? o 0 ma , t a  -•  Tow kred. .  ’ foo 15
SÓ? * * " t a w * B»«ku bipot.
i  ;  l ł , t  ba«ku kip. prem

, a s t  bauku bipotecz
O b iig a e je  I n d e m n lia c j ju e

^ o lta l i L ilien
* • *  b a n k o w y  1 k a n t o r  w y m ia n y ,

we L W O W I E. b
Zlecenie z piowincji tukuteesniamy bauwłoosnle 

bez doliczenia prowizji.

100.10 
110.16 
ICO 86 
105.—

►*2 ° 59
|  § 

0



Wiedeń 10. maja.

FewsMehbj dłng p»i- 
itwei (<jl 100 sir.)

fi-»*y mmmm -  bank. 6 ptak
,  ,  i

J • 115* po. JM) zł. » a. 4 pr
* ?  1M0 ,  (00 , ,  . i  ,

iowr ■  w  , ,  • • •h-S 183Ś .  100 „ J, ,
Ló*tj aułt loB  p/l lw) >1.1
Beata flota 11 pre. - • *

OMig*qe iwumniMCj^. • 
(sa 100 rir.)

Galicyjaki*  .....................
B-kvw u a k t a .....................

Inae pabiiczn r papiery. 
Wągierzka reata flota Spr m

W ęgiewkapoł. kcL p« IW  ił .
I procentowa r . 

Węgierska p o ' po 1W  nb. 
T iinrsk*poaj«.kel p o i^ fr .

Akcje baaKowa.
Anri„-a*ito. po aut i 1J0 fl. 
8od< dreć Act. %  000 J . 
£aVład kredytowy dla Laadha

i priemyalm......................
£ skład kred. « ( { h r .  300 tar. 
?g r flS t c.p.«<bI. t e .  arom. 

v£*i- *’> ■  o .

j.ł*cą iąfii. płacą |iąda. pteot i *%«»• płacą | żąda
ib . w. a. ■łr. w, a. flr, w. ». ■łr. w. a

łniScyj"i bauk łUpetaeuy L i f t y  t & s t a w a e r Lw.-Uz«r.4l«s». IV. aa 1879
po 900 zt........................... - - . (za 100  żL .) 300 zi. 5 pr#. sr. w. a. . ■ - ..

Banka *ast.>węgi«rikiego pa 
SC? *£• . . . . . 3' 4 •66 Bodanereń. allg. Sator. 5 pr. ad. L 4 60

-iutlolfe pe 300 zł. w a. 5 pr 
arebr. w. *...................

8 . 9 31 V Unf.ihal rnk po 100 lir. . 
ąsrŁ ahribank po«r. po 140 fl. 
Wieduński Uank-rurain po 100 

tir. w. a.............................

'li 10 77 40 ,  fpł.w381at5pr.v.a. 
Gal. To w. kreA ziem. 4 pr. wa.

58 <6 S9 2 tii.dclla om. 1869 po 300 zt. 
5 pro. sr. si. a. . . .8 : 83 <si 56 144 61 -.46 - 91 60 ■)'. '.-U

12- 6
U 8 80

126 60 
:ąu 20 102 60 02 7f.

_ » > » • ,  e 
uallo. baak hipot. 6 pr. wa. 99 8 ; 

01 2
99 80 

1 1 76
lluiloifa ara. 1872 po 800 zi 

5 prc-. *r. w h 
dittdsukcredr.kiej za tif)0 sir.*.! 26 60 r

Akcje kolei.
,  żaki, kr. włoś.6 ,  ,
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"ark iow icz
. . /©  L w o w i e

1. K a r a  g o a p o J a r s t w a  miej 
skiego i wiejskiego dlu kobiet ezyli poda­
runek ślubny.

2. td '» o b i a d ó w .  Wydanie 13.
3. J e d y n e  praktyczne przepisy kon­

fitur, ciAst, marynat, likierów i t. p. W j - 
danie 11.

4. N a u k a  k u  i a t ó w  bez po noey 
nauczyciela z 23£» rycinami (wzorami). <

5. K o l ę d a  dla gospodyń. Kaleu larz 
na rok 1885. Rok dziesiąty. 2660 1 —3

S k ł a d  g ł ó w n y
księgarnia Gebetnera i Wolffa,1 Kt °-

Tt arHKUWo — Kraków.

Maj^tel: na Podola
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w  R v n b n  1 4 2  t0ir 0>* ®tacj* kol«> żelaznej Karola 
~ !* ’  ’  Ładwika iS5n morgów przestrz mi, jest z

o  rr Ci J 501001 |wolnej ręk, d o  s p r z e d a u i a .  Budynki
p r z e z  i3 U  E  Z  S p r o  w a d  Z & n C.ŁUpeizkalne j g podar< se dobre, czynsz

prze wyborna w smaku i zapachu p °p u a c,jp j 400 zt, ; obsiewy 100 mor 
r  J e  'gow , saenicy, :4  mi^rgów lyta, 70 moi

OSOBA
obeznana z gospodar 
twem wiejskiem i ro-j 

botami ręcznemi, reko- 
mi n do wal, przez zacne 

osoby, życzy sobie umieszczenia. — Adres: 
N . P .  w Pieniakaoh, pos*e restante.

2658 1—3

MORS M N
Zakład zdrojow 

y i fi;
sol»,nkowo-borowi- 

nowy i Uj dropaiyczny 
o t w a r t y  o d  1 . m a ja .

Położenie górzyste, nader urocze i 
zdrowe, wśród iasow szpilkowych u 

podnóża Karpat w powiecie 
S t r y j s k i n i .

Kąpiele rzecjLe , żętyca ; kąpiele so­
lankowe borowinowe ciepłe i zimne, 
parnio różnorodne i natryski. — Hy­

droterapia i leczenie elektryką 
Urządzenie wygodne, kuchnia wybo­
rowa we własnym zarządzie dla gości 

kąpielowych.
Restauracji publicznej nie ma. 

Stacji, kolei państwowej, poczta i te­
legra! w miejscu o 400 kroków od 
zakładu — przyjęcie za porozumie­
niem listownem tylko leczących się. 

Wszelkich objaśnień udziel*

Dr. Aleksander Medwej
lekarz kierujący. 2662 1 — ?

e rb a ty
c h i ń s k i e ,

mianowioie; Cena za 
pół kilo

jA88AM-PECCO- MANDA- 
RLNJ, najprzedniejsza mie­
szana i <u ornaty czna, silcie 
nacitgzjęca zł

li „Ta SZU1* Perła Chin, żół- 
to-kwiatowa aron..

2. „JTNTOJCZAK PECHA*, 
biaiokwiarnwa arom. ,

8. NANDŻTN czarna. Pierwszy 
zbiór t.osojny „

4. 80UCHONG ezar la bardz > 
d bra r przyj, zapachom ,

5. COKGO famil. debra z czy­
stym sma nem ,

6. PBOUZEH herbaciany „
7. WYSIFWKI z najlepszych 

herbat .  1.70,

gów owsa, 1 b morgów jęczW enia. Długu 
bankowpg< laOOO iłr. — Bliższych infor­
m acji odzieli adwokat GLOGIEu w Tar 
nopola. 2618 3 — 3

B i  U R 0  moje przeniosłem 
do kamietiicy p. Głątkiewiczowej 
przy ul. Sobieskiego tv 18. w 
Stanisławowie (w pobliżu c. k. 
poczty )

Dr. Ludwik Lubiński
adwokat kiajowy 

w Stanisławowie.
2632 2 - 4
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Najwiotszy wybór
t o v ,  a r  d o b o r o w y

płócien, stołowej bielizny, crusteczek 
do nosa, ręczników białych i z b<'lo- 
rową bord„rą, pończoch, skarpet c, 
pońozoszek dzi. cinnycL białych i ko- 
'c r c .y o b , pledów, deszozoebronów, 
nieDrzoiiiakaltiyoh gnmowyoh płasz 
ozów, g ;tow ej bicliz-iy, najuowa .yoli 
krawatek, ezalikóe, kołnierzyków i 
ixanazetów, koszul, kałb ników i spo- 

dcń dr. Jagera.

r= w w e  -2
K s i t e ^ a

c I ^ a g  aa;

poleca
p o  u t a l y c h  n a j m i e r i i i e ] -  

i z y c h  c e n a e t z

F. 8. Bardasz
| z pierwszorzędnych fabryk

i x X X X X X ) C < X X ) K X i X K « C K ) C « O O O I O O K S C a O t O K

w e

A - l

4.40

4.

S  i e p r z e m a k a l n e

g u n ia  i  s u k n ie  g u n io  w e
(LODEK),

najlepszej styryjskiej wełny czyste , koloru brunatnego, pepiel togo i ozarnego
natural ego.

Eleg mrnżyków lab okrywka od zł. 6 —38 
ptyryjskie sacco lub kurtka s „ 10—20 
Całe ubranie męskie „ „ 20 —3
Damski żakiet lub palto „ 0 20

7 . -Łekki płaszcz na deszcz z kap. zł 
,  „ do po róży i na po-

! Ł Iowanie z kapuzą „ 10.51
3.20 .  .  cesarski 1. ok ywkas B cesarski 1. okrywka „  12.—

I ¥ i e p r z e i u u  i a l u e  k a p e l u s z e  z  Ł o d e n .
ale n.ężozyzr pań i dzieci po złr. 2.50 do 4.

'Wszelkie gatunzi męzkiej i damskiej Lodeo, nmodnizowano mate jt gumowe 
1.50 w.,syiam na metry, lub według upodobania w gotowych sukniaoh rz teinie i rychło 

za pobraniem. 2385 :1—f

2.80

2 . -

Poleoa równiet doborowe i najlepsze 
'jd z a je

które rozseła francok a w y
wJ o h . G u n z b e r g ,

w  G R A Z ,  ( S t y r j a ) .
hauael sukna

Z a r a z
do wydfciorzHwi ndi

G30 moi gów  izarncj  ornej ziemi 
w a s  z łąkami ,  pół  mi l '  od stu c i  
kole jow ej. Bliższa w adoiność L  S. 
jioczta Pł ui hów w Zloczew skieuj.

2657 1—3

pocztą
w woreozkath 5-kilowyoh, po:

R io  żółta pospolita 
dantop żółta, czyste zdro. ziarna 
Colom ba żółta, duże ziarna . .
R io  zielona a la Syrjus 
Dnmingu blada, dobra w smaku 
P urtorlco zieloni, weale dobra
Jłlalabar p e r ł o w a .....................
L» p iayra  zielona dobra i arom.
K uba ciemno zielona mocuo arom.
Ceylon plantacyjna drobniejsza 

.  „ grubi r., zlae
» n aąjgrabzza

ł a . s  biała, aromatyeai i słaba 
„ złotawa . . . .

itloka arabska silna aromatyczna 
I e r łe  , a Ceylon .złach, w smakn 
Monado orunatna najszlach.
St. J a go  dl Cub, ziel najsz)
ŁF"Jtewa i  yr Ty frantUi i L najsławnioj 
JuLaJL LIcaJSl szych domów po łr. 

2.50, 3, 3.50, 4, do 5.50 flaszka.
Stare d Iuh t ckn jsb ie

i inne w wielkim wyborze. 
R ó ż n e  o v . »  e  d e s i T o t r e .

2005 2 —¥

£srMięszank£ traw pa8iew nych-n
złożona z n a s i o n  ze z b i o r n  1084 z najszlachetniejszych gatankow 
traw pastewnych, koniczyny, wyczki i lotusów łąkowyoh, polecana bardzo 

do zasiania pastwisk kilkuletnich, iaaoteż łąk nowych.
Raz zasiana potrwać może lat 3 do 4 w całej sile w dragim toku 

daje 3 do 4 obfite pokosy, dlatego szkoda takową na rok ,eden zasiewać 
Ma m org wysi ewa się 15 k ilg r .

50 kilogramów k o a z  t a j e  30 złr. 
poleca

Główny skład nasion i roślin
Jm Stachittwicsn

w e  L w o w ie ,  p l a c  J f la r ja c k f , 1. 11.
C e n n i k  g ł ó w n y  n a s i o n  posyłam na iadanle f r a n c o .

2596 2 - 6

Z a ł o ż o n y  1 8 4 0

Zakład i wypożyczalnia

Moilal Towarzysi\va 
N auk P rze m y slo w y cli w Paryżu.

P R E C Z  Z E  S I W I Z N A

MELANOG&NE
WYSCHNĄ FARBA DO WŁOSÓW 

P DięfiUEMARE starszego 
CHEH.jtaw rouen AFrancya) 

W  jednej chw ili barwi 
siwe wiosy na głowie i 
na brodzie bez niebezpie­
czeństwa i  żadnej woni, 
wyższanad wszelkie farby 
dotychczas w n życij 

Znajduje się we wszystkich 
znaczt-joh inigazynaoh perfum. 
W Lwowie w aptece P MikolasCb 

i w  składach perfnm. PP. Jahla, 
D zikow skiego, otc.

[ L H I  O J 1

R j  m t n u t t
Zakład zdrojoworkąpieldwy, 11 

otwarty dnia 1 . t z i  r v  • a .  Odległość od 
'stacji kolejowej sześć kilometrów, na dwor­
cu powozy i wózki. 2659 1— 10

Wodę i sól leczuiozą na żądanie wy­
syła, a wszelkich objaśnień dzieła

Z a r z ą d .

/ i c A # !  mm 1 dobre*° domu> obznajomiona z go-
spodaratwom wiej

skiem, jakoteż i miejski m, poszukuje w
odpowied iem domu posady do zarządu
lab pusady bony, mogąc udzielać po za
ków polskiego i nlemieukiegu języka

Adres: Poste restante I w„w, I 32
p-d literą ▲ . 1>. U

woda
K o h l e r a

do ząbów i ust,
je st  bez°przecz lic najlepszym środkiem ud
b.lu zębów i airtr i ze rówsoozeżnie
do utrzymania zębów w cryttości. T a  od 
wielu lat sprawdzona i Jtawna woda do 
ust uchyl* jednocześnie każdy nifcur«yj« 

mny idor w antach — Flaszka 35 ct.
R TUcliler aplekter/,

(W . Ruslera synowi .c , następca) 
w e  W ie d n ia , 1., Jtog < rangsgasse, «  

Prawdziwa io  nabycia we Lwowie w 
apt. Zygm. Ruckero, *  Katach w aptece
A. Zagajewskiego; w WWąlu w apŁ, »
Kołomyi u Stenzla apt Tarnopol: H. Ka 
hanego, apt., *  SokiiO Eug W. Kiszańiki, 
w Waręża ii. K-zywoblooki ^ y

W i e d e ń .  -
1864 25—40

H ó t e l  ] > X ^ t i ‘ o p o l e
Riugstrasse, Franz Josefs-Q iai. ______

  M i e i k i  l i o . e l  p i e r w s z o r z ę d n y .  H IIIH
300 pokoi i .alony (od  1 złi v .yiej), win <a osobowa, ozyteinic z dz:ennikami 
ws 'yjtki 1. ki jór. i yszi e podwórze 0szkl ue. Kąpiele w Duuajń i biuro telegrafu 
w hot 'u Stac.a ELLm^aju obok domu, Omn bus hutelowy ua dworcach kolejowych 
Przy dalszym  pobycie po umiarkowanych cenach. L .  S p e ł s e r  dyrektor.

A U K 1

ŁfKi nuum
ufitwienym tposobam 

według n a jn o w S łC K o  s y s t e m u
f>  «  u f  D s k ie g n ,'M  udziela oso­
ba, która dłuższy bzas spędziła w 
Paryżu. Cały kurs trwa miesiąc, co­
dziennie pt, 2 godziny PrZj«  ąiów 
żadnych nre trzeba prócz papierń ry­
su' k >w g o  i nuary centy metro wej. 
Każda nozennioa wykończa jedną 
suknię kompletni* i dwa staniki, je - 
de i zmniejszony, (Lagi powięluzouy.
Cały kurw k jsztiije !(■ ł!

Bliższa wiadomość w > Innrustr. 
oji , Gazety Narodowej , lub ulica

Sykttutka Nr. 14.
L piętro w podwórzu Ti* a vis D. .my.

L . 1 3 7 0 .

Z a p isy ir-ć  się motnt. cudz.en n ie  
od  y e śz . 3 — 8 .„p o i.

L i c y t a c j a  M a r t ó w .

W  c. k. głównej fabryce tytoniu w W i n n i k a c h  będą 
sprzedane na publicznej licytacji szkarty drylichowe, zgrzebne, 
papierowe, dznurowe, żelazo itp.

Mający chęć licytowania, mają tutaj nadesłać swoje pi­
semne oferty najdalej do dnia 2. czerwca 1885 
12. w południe.

Oferty muszą być zaopatrzone stemplem na 
który przepisać należy się.

Bliższe warunki można przejrzeć w tutejszym 
w godzinach urzędowych.

Winniki, dnia 15. kwietnia 18S5.

1885 o godz.aie 

50 centów, 

ekspedycie

2644 2 - 8

A d a m ow sk y . Scliebesta.

fo rtep ia fld w i harm onium
Franciszka Nemetschke & Solin,

e  k .  n a d w .  d o s t a w c ó w  1868 5 -6
we Wiedniu, Bickerstrasse 7. w B a  d e n ,  Bahngasse 23.

D <) u p o r z ą d k o w a ń * }*  j
z L a t  Jogo s ta n ia  p ry «*a -  

| tn y c h  b i b l io t e k  poleca się w
tym fachu rutyaowany współpracownik. 
Bliższą wiadomość udzieli Wny p Zygm.

|Schroder, c. k. oficjał poczt we Lwowie. 
2046 2 - 3

|Ł. 252G.

Ogłoszenie konkursu.
!
i Przy Samborskim szpitalu po­
wszechnym jest posada prymarjui/,.'. 
z płacą roczną 500 zł. do obsadzeni i. 

Warunki:
1. Kandydat mnsi być dr. Me­

dycyny
2. zamianowany lekarz n!e może 

żadnej innej służby przyjąć b-z 
przyzwolenia reprezentacji gminnej i 
Wysokiego Wydziału krajowego — 
tudzież

3 w razie chwilowej przeszkody 
winien na ko3zt własny przedstawić! 
Zwierzchności miasta odpowiednego 
zastępcę.

Podania kompeteutów mają być 
do 9. czerwc.i b. r. do tutejszej 
Zwierzchności gminnej wniesione. 

Magistrat król. wol. miasta 
S a m b o r  dnia 10. maja 1885.

2663 1— i

EKSTRAKT ORZECHOWY I
Najlepszy i najpraktyczniejszy środek d« ‘arbow *n a siwych włosów, 

wycalizkn 4 .  Sl.AcaU kk.lega w Wiedniu, Karntn irstrasse 26.
Laitraktem tym , który wyrabiany jest s zielonych łnpin orsecha 

włoskiego, najłatwiej i najpewniej faroować można siwe włosy na kolory: 
b l t m d ,  a a a t y n ,  b r a n a t m y  1 e t a r s y ;  nadajT i kłosom najdalej 
po 15 minutach kolor w.aśoiwj, tak że koljr ea przr myciu nie sonodzi 
le wszystkicu i  iany: I) f»rb do włosów, e k s t r a k t  o n e c h o w y ,  

jukji) cZyito-iotlinay on. idrowia, im włusoui u ijizkonliw j, be* p o /ó«m - 
i la lóp n y  joot od wszelkich innych farb, c t łś ji  metalioznc zawierających. 
^  1 flakon Ekstraktu orzeonowego po zł. 1.50 i 3 zł.
V  G i l  a  1 —■tdy orzechowej po zł. 1 i 2 zł.

1 flakon Olejku orzechowego po zł. 1 i 2 zł.
okłady we L  w o w i * u Zygm. Rnckera aptekarza i we wszystkioh

zakładach perfnmerji i fryzjerów. z320 l l —2u

Q>G-<Z~> ł  <ZZ> ♦ € K K Z > € >
SKLErY WŁASNE 

IIOTLjj
EUROPEJSKI 

i ULICA HALI OKA 
Kou wałowej.

Fabryka we L WO W IŁ

FIL JA
W KRAKOWIE

SUKIENNICE
L 2Ł

ulica Kopernika l. 3.

W i g r e t l n a .
Wyborny środek do natychmiastowego ftrbowan a włosów u» trwały i piękny 
koljr o tamy lab ciów ny ; j„sł zupełni., n ieć kod.iwy i w zastosowaniu 

bardzo prosty. — C e n a  1 złr.
S 9 * Środki do wywabiania plam*. -& M

O d a l i n a ,  wj wabia plimy z kn*zn, potu tłaszczn, f i ».i, mlek , pieśni 
ita. 35 ct. —  K e t s a o l i n a ,  wywabia plamy t lu-t ., D'.koltowe i mt i > *o 
20 i 30 ct. —  J S til ll»a  wywabi' plamy a fłfn m \J ..odłogi, flakon 25 c‘ . 
J a w e l i n a ,  wywabia plamy owocowe i z ./ma i zernou >*■.», f.akon 20 ct. 
O k a a l i n a ,  wywabia plamy powstałe z idty , krwi i at-amentn. J * r a -  
*3 l i l i a . uiaterje c w  e wypio-wiałt i p .oiationo prane w Bnzylinie 
odzyskują pierwotuy kolor i połysk pakiet 8 ct. — t t w  l a j u  d , pranii 
weiniauyih i jelwaba,ch materji pakiecik 6 ct. Uf j - I ł o  ż A łc ! o  i e

do wywabiania p atu zastarzały.'i sztok t 25 ct

Najprzedniejsze czem id ło  g liceryn ow e
pachnące do obawia, daja pi.kny połysk, m ękczy okóri; i chro ii od pę- 

ka.ila, pudełko po 19, 20, 30 i 50 cl.

S m a r o t e i ł i t o
do obuwia i skór,

f i  t e - w i t h i e
tuiękczy skórę c-yni ją nieprzjniokalną l trwał.-, pu­

dełku po 50 o . 1 l zł.

ATRAMENT czarny kauipcszowy
oiaiza się, piór nia psa *, jest zawsze czarnt i płynny 

nieszkodliwy, tlaszec^ka po ot. 10, 15, 20, 30 i 50 ct.
n ł e b i e ż k t ,  f io le t o w y , c i e l o n y  i  c a e r w o n y

flanek* 10 i 15 ct. 2069 3 -■ ¥

F A R B Y  JJO S T E M P L I
niebliska, fiolótowa, czerwona, ozarua, flaszYozka po 1^ cont.

Atrament do znaczenia bielizny bez gumy flasz. 30 ot.

1 1 nie pleśnieje, nie 
I i znpełnie nie 
U  A t r a m e n t  n i

♦  t n ,

0  
oa  W T* Powyższe wyroby za cenne i doskonałe własno 
u  żel zostały wyszczególnione 6 medalami zasługi.

TW/W" amy zaszczyt podać do wiadomości powszechnej, że urządziliśmy 
- s k ła d  g ł ó *  n ,  od niepamiętnych czasów znane.i

W  o  d  y  O  i i i ń i s k i  e j
silnej szczawy alkalicznej („Bilinet Sauerbrunn“ ), która o wiele przewyższa 
wszystkie inne wody tego rudzaju i w kołach handlowych powszechnie jest 
znaną i łubianą, w glóc nyin handlu wód mineralnych dla Galicji i Rosji 
E .  i t e j l d r o c l i o w i c z a  we Lwowie, istniejącym tamże od iat kilkudzie­
sięciu, dokąd co 8 dni regularnie świeże posylk' naszej wody odsyłane będą.

II. kg. Lobkowlcjsa
Dyrekcja przemysłowa w B1LIN (Czechy,).

W uzupełnieniu powyższego doniesienia Dyrekcji przemysłowej M. 
ks. Lobkowicza, oświadczam Szanownym Pp. odbiorcom miejr owym i za­
miejscowym, że wszelkie zlecenia w zakres mego handlu wchodzące jak 
najpunktualniej i najrzetelniej załatwiać będę, ręcząc za najświeższe napeł­
nianie.

E Mendrochowjcss,
€ * Z ó i ? n y  a  M a d  ś r ó d  m i n e r a l n y c h

w e  L w o w i e ,  R y n e k ,  lic z b a  4 4 . 2631 3—16

FO SFO RA N  Ż E L A Z A
LERASA APTEKARZA, DOKTORA NAUK ŚCISŁYCH

W  płynie podobnym do xgę$zczonej telozatej wody mineralnej, 
jest jedynym środkiem żelazistym zbliżającym się do składu kulek 
krwi, a posiada nad resztą preparatów żelazistych tę wyźizośr że 
działa w sposób odtwarzaj ary krew i koici. Nigdy nie sprawia zatwar­
dzenia i nie utrudza żołądka, me czern\ zębów ; używa się zawsze 
z dobrym skutkiem w boleściach żołądka, przeciw bladości cery, iiie- 
dokrewności i wszystkich tych cierpieniach którym podlegają nie­
wiasty, panny i dzieci blade niedokrwiste, cierpiące na mdłości i brak 
apetytu.

8, ULICA VlVIENNE I WE WSZYSTKICH GŁÓWNYCH APTEKACH. 

We Lwowie w apt. pp. Piotra Mikulaseha, Ruckora i Nahl ka.

K ażdy nagniotek,
larcśl rogową i broda, ki usuwa w krót­
kim czksie p e w n ie  i  b e a  b ó lu  jody­
nie za pomoc t . oi uiarc auia i. cmi zlec , 
g la w a y  i  U ś u a u y  ■ o d e k , prepa­
rowany jedynie prawdzie ie w aptece l\d-  
lane: a .— Karton z flesz, ozkt i oei d. lom 
00 c . Z powoda na. adow-.ni. tego żrod- 
kig nic m-jącego iadut-go skutku, należy 
żąd.ić wyraźnie ledynio ,,n.’“ iźi«.egJ Bś"od- 
ka na ii-gniotki* RAD.  AUERA i C * e r -  
w oniej a p t e k i  w  P o z n a n i u  We 
Lwowie w apt. Zygm. Ru< kara.
J400 8— 13

Uwiadomienie
Niniejszem mam zaszczyt ogłosić Sza 

I nownej Pabliczności, — te ro ■ poczułem 
l ia m lc ! k o m i s y jn y  b y d łe m  r»>  
g  l e t t  i i:ieroy ęa tem , a zarazem 

| pr/ypom nam łaskawej pamięci mój ud 
r, 1872 istniejący U a n d  c l fio m łw y j- 
uy w Grossuiarkthalb dl. rpzmait go 

' mięsa i ziczyzoy. - -  Posyłki mogą bez- 
1 zwłocznie i niefrankowaie tą koleją być 
eskuti etnione. — 0  zaufanie Szanownej 
Publiczności pro.i 26l9 7 — i

S t s n i s L t w  D z l u r ó y i i g k t ,
A dres : dla żjwego bydła jest St Dz. 

St. Marx
„ „ mięsa jest: St Dz Wiea,

Grc markthallj.

Trawa miodowa
(U olcus lanatu i)

u&sienie świeże i pewne na grnnta suohe 
lub mokre .upełnie liche, na pastwi.ka 
'wyborna roślina raz zasiana trwa Lilka 
Siat J e d e u  k o r z e c  wraz z workiem 
kosztuj* I z ł .  5 0  c t  , przy zakupnu 
naraz IO  k u r c y , dobije L. korzec 
{ b e z p ł a t n i e .  Zamówienia uskutecznia 
J .  B a l s i e w l e i , a k la d  n a s i u *  
W B o c h n i .  2A87 1 4 -1 5

I W O N I C Z
położony w liajpiękiiitjszKj okolicy górskiej u podnóża Karpat.

W O  C O € H » O ł O d K Z > 0 ^

Z » k l » d  z d r o jo u o -k ą p ie lo u  y  o znanych od 200 lat wodach; silnej 
iizc7awy aikaliczno-słonej, w  wielkiej ilości jod i brom zawierającej ze 
źródeł Karola i Amelii, siarczanej z źródła Adolfa, przćz ś. p. dr. Dietla do 
cennych wód chemicznie objętych zaliczonego i żelazistej ze źródła Józela o 
znakomitej sile leczniczej w chorobach zołzowych , i z tom połączonego obrz 
m.enia i ropienia stawów i gruczołów , w chorobach zapalnych okostnej i 
stawów, nieżytach blon śluzowych, w chronicznych cierpii-niach kobiecych, 
i poporodowych, w różnysh postaciach kity isyphilis) , w obrzmieniach wą­
troby i śledziony, w chorobach nerwowych i ich następstwach i t. p.

Rozpoczęcie pory kąpielowej dnia 20 maja
podzielonej na 3 sezony; do 20. czerwca, do 20. sierpnia i do końca września 

W  sezonie lszym i 3eim mieszkania o tańsze.
Zakład posiada trojakie łazienki: L, II. i III. klasy o 200 wannach, k »piele 

borowinowe, igliwiowe, natryskowe, tuszowe, i zimne w stawie na bysiryui strumyku 
górskim w skalp wykutym, oraz słynną wziewalnię gazów węglowodorowych z Beł- 
kotki z przyrządem dr. WalJenburga.

Mieszkania własne w ilości 600 pokoi z komfortem urządzonych, oprucz mie­
szkań prywatnych we wsi.

Na bieżący sezon dla wygody i rozrywki gość, urządzomn Salon konwer 
sacyjny w willi „Belweder41 3 restauracje , cukiernię, kurację i s oczną i żę- 
tyczną; Zakład poi iada: salę balową, teatr , czyteluię," 3 fortepiany i kilkomilowe 
spacery w lesle szpilkowym zakład okalającym.

Iwonicz uważają lekarze bezstronnie za jedną z najpiękniejszych miejscowości 
klimatycznych, połączoną bezpośrednio z siecią wszystkicL kolei przez kolej Trans­
wersalną ze stacją Iwonicz , gdzie powozy L wózki stalH urządzone dowożą P. T. 
gości w 3 kwadranse do Zakładu. 2628 3 ?

Bliższych wyjaśnień udziela podpisana dyrekcja
F. Wiśniewski.

Do P. T. Czytelników

| J a z e ty la r| o w B ).“
Z powoJu barów nirkorzy 

stimb sto-unków eksportiwych 
u i Wscbód do Rosji, jesteai 
zmuszony mój olbrzymi skład

derek na konie,
sporządzonych z 185 ctm. dłu
g>eji i 15 ctm. szerokiej nader 
trwalej, gęsto tkanej a przytein 
miękkiej i wełnistej mater;i, za­
tem przydających się jako kocyki 
ua łóżka, sprzedać za byle co i 
wysyłam

sztukę po 1 z łr . 55 ct
za pobraniem 

Coby się niepoaobało, będzie 
bez trudności przyjęte napowrót. 

L:sty uprasznin adresować do

we Wiedniu, Favoriten.
1752 1 3

Wydawca: Dr. Kazimierz Krasicki. Odpowiedzialny redaktor: Platon Kostecki. Z drukarni „Gazety Narodowej*


